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K w esija  u ję ta  w ty tu le  n in iej­
szeg o  arty k u łu  należy  do p ierw szych  
zagadnie ń naszego  szkolnictw a. \»  y- 
ra s tu  o n a—rzecz ja sn a  — n a  o bsza­
rach  o m ieszanym  sk ładzie  ludno »ci, 
w yp ływ ając  dzień  w dzień  n a  zie­
m iach , zw arcie  zasied lonych  p rzez 
m niejszości narodow e, b ąd ź  p o j a ­
d a jący ch  znaczn iejszy  ich o dee tek .

W  obręo ie  szkoły jeot sp raw a 
języ k o w a prob lem em  w yłącznie w y­
chow aw czym  i pedagog icznym , jak 
w szystko , co rozgryw a s>ę w m urach  
szkolnych . T ern  n iem niej m a ona  
c h a ra k te r  w ybitn ie  po lityczny  w 
o b sze rn em  znaczen iu  teg o  pojęcia , 
w ybija  się n aw e t n a  czoło w szy ­
stk ich  zag ad n ień  w ew n ętrzn e j poli­
tyki, k tó re  m ają  sw e źród ło  w n a ­
rodow ościow ym  sk ładzie  ludności 
R zplite j. W  te j p łaszczyźn ie  je s t też  
k w estja  języ k o w a trak to w a n a  za ró w ­
no  w prog ram ow ych  u ęc iach  p o ­
stu latów  n arodow ych  jjrup w Polsce, 
jak  i w ca łoksz ta łc ie  p ań stw o w eg o  
dzrii&nia.

N ic m oże b y ć  w ątpliw em , że za ­
sad n icze  s tan cw .sk o . Które s tan ie  
Cię p o d s taw ą  do  o rgan izacj szkol ­
n ictw a, m ającego  w ychow yw ać 
kszta łc ić  dziec n iepolsk iej n a ro d o ­
w ości, w inno o d p o w iad ać  in te reso m  
p : istw ow ym

R ów m e p ew n em  zd a je  się je J n a k  
być, że sp raw y 'ęzykow ej n .e  m oż­
na u łożyć ied n o stro n n ie  i że  lej o- 
s ta tec zn e  rozw .ązan ie  m usi uw zglę­
dn ić  po trzeb y  n aro d o w y ch  m niel- 
szosci.

Jednym  z sposobów , k tó ry  m oż­
n a  zastosow ać w  w y p ad k ach  n a ro ­
dow ościow ego zróżnicow ania , je s t 
u trak w izac ja  czyli dw ujęzyczność w 
n au ce  szKolnej. W y p ró b o w an y  i 
zd aw n a  up raw iany  zag ran icą  (np. w 
S zw ajcarji) m a  utrakw* :m zd ecy d o ­
w anych  zw olenników , k tó rych  zd o ­
byw a pedagog icznem i za le tam i teg o  
sy stem u  W P o lsce  je s t on  sto so ­
w any  od  daw n a już w b. G alicj 
W schodn ie j, znow u za., na  W -łłyniu 
i Z iem iach  P o łn o cn o -^  schodrnch , z 
in ten c ją  uczyn ien ia  zad o ść  p o trze ­
bom  życia.

T e o re ty c z n a  w y trzym ałość  u tra- 
kw izm u, p o tw ierd zo n a  d o św iad cze­
n iem , nie stanów : zdnak  o jego
w ystarczalności w w szelk ich  w arun­
k ach . T y lk o  skonso lidow ane i u ło ­
żo n e  sto sunk i czynu, go m ożliw ym  
. pożytecznym , W  k an to n ach  szw aj­
carsk ich , w  k tó 'y c h  w spó łży je lud ­
ność m ów iąca język iem  francuskim  
i n .en . eckim  lub w łoskim  u ję ta  
w ięzią trad y c ji pam  tw ow ej a  naw et 
n aro d o w ej, to czy  się życ ie  innem  
k o ry tem  an  żeli n a  w schodnich  i.d- 
„żarach  naozego p ań s tw a  'n ). co ma 
być uzyskane przez utrakwizm, t. zn. 
normalny układ stosunków zgodne 
•współżycia i  przystosowanie do., w zra­
stających pokoleń jest war mk*em po­
wodzenia utrakwiemu w  szkole.

R zecz n a leży  odw rócić. G dzie 
spo łeczności n  '.m onarodow e ży ją  w 
sąsiedzk ie j łączne ci, ze stro jo n e  w 
w spó lnym  celu  p aństw ow ym , gdzie 
zad rażn ien ia  b y w ają  w y jątk iem  w 
lo t likw idow anym , a  różn ice ograni 
czają fię  do n ieznacznych  rozdźw ię- 
ków , s-.kcła dw uiezyczna stanów . 
summutn sy stem u  i m eto d y , u m ac­
n ia jącej zw iązek i cem entu jącej 
p rzyszłość.

O  ty le  w łaśn .e  u trakw izm  chy . ia  
celu  w  n aszy ch  w aru n k ach . Pis rw- 
sze la ta  up łynęły  w  odnow ionej 
P o lsce  p o d  znak iem  bezprogram o- 
w ości w  po lityce w obec m niejszości 
n arodow ych . N acjonalistyczna d o k ­
try n a  obozu  odpow iedzia lnego  za 
ow e czasy zaciąży ła  na  te; dziedzi­
n ie, U c i e k a  iąc się do  jed n o stro n n e j 
m ajoryzacji n iepo lsk ich  żyw iołów . 
W brew oS jcktyw nym  d-inym zbliże­
n ie nac tąp ić  nie m ogło — i m e n as tą ­
piło.

R zucen ie  n a  tak ie  tło  u trakw iza- 
cji szkoły u k ra iń sk ie j czy b ia ło rus­
kiej um n ejeza jej w artość, a  w p ew ­
n ych  okoncznoi ciach p rzerodzić  się 
m oże w o tw arte  zło: dzieci ch o w a­

n e  w dom u  w duchu  rodziców  w n o ­
szą  do  szkoły  odg łosy  tarć , nm zgo- 
cly i w alk starsze] części sp o łeczeń ­
stw a; w zajem ne p rzystosow an ie  się 
najm łodszych  p rze rad za  się w. ź ró d ­
ło po różn ien ia , s ię g e ą c e g o  1 do 
sali s /ko lnej. W tym  stan ie  m aleje  
korzyść w ychow aw cza, k a rle je  re ­
zu lta t pedagog iczny , gm ie zaś ce l 
w łaściw y. G ó ra  zaś—starsi i dojrzali 
karm ią się n o w ą goryczą.

*  *

Siła i s ta ło ść  w o łań  o k u ltu ra lną  
au to n o m ję  n ak azu ją  M czyćtię z n ie ­
mi jak o  w artościam i n iep rzem ijrją - 
cem i. H isto ry czn e  p rzy k ład y  p o u ­
czają , żc pó łśiu d k i n ie  m ają  zb a­
w ien n eg o  w pływ u n a  p rocesy , k tó ­
rym  m ają  służyć i nifc uchy lają  ten - 
d ency j po litycznych  jat.no za ry so w a­
nych. P a lja ty w y  n^ raz  już okazały  
się z a w o a n e n i  i w yw oływ ały  sku tk i 
w ręcz p rzec iw n e zam ierzeniom , o- 
s tu ia t n arodow ego  języ k a  w szkole 
d la  m łodzieży  n iepolskiej w inien 
p o d lec  jed n e j p rż jie :  interesu pań­
stwowego. G dyby  ją  w ytrzym ał, zni­
k łyby  w szelk ie  w ątpliw ości, iż m ło­
d z ież ' bi a łoruska, uk ra iń sk a , żydow - 
ika m oże b ez  szkody  d la  p ań s tw a  

i jeg o  zw artcżci o trzym yw ać n au k ę  
w  języku  białoruskim , ukraińsk im , 
żydow skim

Twi irdzimy, że  dla ostatecznego 
rezultatu wychowu ̂ ozegc szkoły, itd- 
rem jest obywatelskie urobienie mło­
dzieży, język nauezauAa jest rzeczą 
drugorzędną. Z a leży  ono  całkuvaerfc 
od  k ie ru n k u  szkoły  i jej ducha, 
k tó ry  p rz ep a ja  k aż d e  słow o nauk i i 
k ażd y  zabieg  pedago; icźńy. Z u jtrze*  
głszy ęzykow i p an u jącem u  i poi* 
skiej ku ltu rze  ty le  m iej .c l  w  ogol1* 
nym  p lan ie  naukow ym , by  o pusz­
cza jącem u  szko łę  dziecku  n iepo l­
sk iem u  w szczep ić je  isto tn ie  i g łę­
boko , m ożna ca łą  re sz tę  nauk i p o ' 
d aw ać  w  języ k u  m acierzystym  d zie­
ck a .

am iale  i k o n sek w e n tn e  s tan o - 
W iskc w te j sp raw ie  uprośc i p lą ta ­
n in ę  p roblem ów , k tó re  p ię trzą  «ię 
d z ii , czek a jąc  rozw iązań , i. O tw o ­
rzy  ide. pań stw o w ej łatw y d o stęp  
do  pozycy j d o tąd  m ało  d o stęp n y ch . 
Last usu least złagodzi d o sad n ie  
w ew n ętrzn e  stosunki n a  te re n ach  
m ieszanych  i odciąuy w ciąż ob rzm ia ' 
łą  kw estję  narodow ościow ą.

W  harm onji o 'ó lno -państw ow e- 
go in te re su  z p ragn ien iam i p o szczę ' 
gólnych zespo łów  narodow ych , ża ­
rn eszlcujących p ań stw o  upatru jem y  
jeg o  p o w o d zen ie  w  przyszłoś* i. Jed ­
n y m  z o rganów , k tó re  ją  p rz y g o ' 
tu ją , bodaj najw ażn iejszym , jes t 
szkoła. W  chwili o b ecn ej m c u tra- 
kw istyczna , lecz w zasad zie  jedno- 
języ k o w a z tern w iększym  naci- 
„L iem  n a  n ien ag an n ie  obyw ate lsk i, 
p ań stw o w y  k  e ru n ek  w ychow ania.

A. H.

czy

PRAGA, 8.1. (Pat). Przesłuchiwa­
nie deputowanego Tukr zostało już 
zakończone. Wkrótce ma się rozpo­
cząć przesłucłnwanie świadków, któ­
rych ■ czba wynosi około 90 osób. 
„brager Presse* donosi, że w  Bra­
tysławie mówi się, jakoby działal­
ność Tuki zmierzała z jednej strony 
't, kierunku odłączenia Słewaczyzny 
od państwa, z  drugiej zaś strony w 
kierunkn przyłączenia jej do Wę­
gier. W tym cela miał Tuka około 
15U współpracowników, główn5e by 
łych oficerów, którzy wykonywali 
pfi (i polecenia.

Tuka miat przygotowany plan ob­
sadzenia słowacko-morawsk’ej gra­
nicy ua wypadek sztucznie wywoła­
nego powstania plan utrzymania 
tej granicy przenw wojskom cze­
skim aż do n&d-jścia nosuków z 
V ręgier. Przeważnie jednak zajmo­
wał się Tuka szpiegostwem. V) tym  
celu miał w Wiedniu specjalne biu­
ro szpiegowskie, prowadzone przez 
węgierskiego pułkowniKa. Biuro to 
było finansowane przez źródła w ę­
gierskie.

BIAŁORUŚ SOWIECKA. 
l ir « c z y s t  ś c i  10-lu C a‘ B. S. R.'R.

M IŃSK. 7. I. (kor. w łasna). W
dniu  1. I. w m iastach  B iałejrut »ow, 
uroczyście  obchodzono  10-lecie p ro ­
k lam o w an ia  B. S. R. R. W e w szy­
stk ich  czasop ism ach  sow . zosta ły  
um ieszczone artyku ły , pośw ięcone 
historji p o w stan ia  i rozw oju tej re ­
publiki. R cąd  BSR R  o trzym ał sze­
reg  g ratu iacy j od  p rzedstaw icieli 
p ań s tw  obcych , o d  C. K. W  Z . S 
R. R., C. K. partji . kom un stycznej 
R os. Sow. partji k o m u n isty czn ej 
Z achodnii sj B iiłijru s i.

W  dniu 1. 1. uroczyśc:e o tw arto  
B iało ruską A k ad em ię  U m ieję tność , 
i czereg  now ych  p laców ek  p rzem y­
słow ych.

P o sło w ie  klubu b ?h>  im ie g o  S ej-  
m P d sn ie flo  w  ta ją  10 le c ie  B ia- 

łe jr iu i  ot w
MIŃSK, &.I \kor. wł.) Mińska 

„Zwiezda* ogłasza depeszę gramla- 
cyjną .białoruskiego klubu polskie­
go Sejmu*, wysłaną z oka ji pow­
stania akademji umie ętr ości BSRR.

W depeszy swej posłowie ci w y­
rażają lównież radość z powodu 
10- ltc ia  istnienia Białejrusi so­
wieckiej.

Dr peszę podpisali: Gawrylik, Dwo- 
rczaain i Wołyniec.

Dla u c ic z  n ia 1 0 - le c ia  b . S . W ri
MIŃSK, 8.1 (kor. wł.). C. K W. 

B :ałejrusi sow. na posiedzeniu ju- 
biieuszowem z okazji lu-lecia B. S. 
R. R postanowił wybudować nową 
potężną elekirostację na torfowiskach 
Białejrusi. Ponadto na tom samem 
posiedzeniu zapadła, u ch la ła  osusze­
nia w  ciągu najbliższych & lat—b00 
tys. La błot, z których 100 tys. ha 
intensywnie. Oprócz tego, jako 
pomniki 10-iecia B. S. R R. w naj­
bliższej przyszłości mają stanąć w 
M iń-ku: oka/ały gmach dia Akademji 
Umiejętności i wzorowa komuna dla 
opuszczonych dr,ieei.

A m n estja  d la  z ło d z  ei.
MIŃSK, 8.1 (kor. wł.). Z okazji 

10-lecia, C K. W., B. S R. R. ogło­
sił amnes ję dla wszystkich prze­
stępców kryminalnyc , skazanych 
na karę więziema. lub robót przy­
musowych na czas nie więcej od 6 
miesięcy. W>zełkie sprawy natury 
kryminalnej wszczęte do dnia 1.1 29 
mają być na zasadzie tego samego 
dekretu również umorzone.

Ł O T W A .
Rohja nie dotrzym uje zouo w ij  kari

R Y G A , B-l. (Pat). 1 N ł w czo ra j' 
>zem p o sied zen iu  kom isji do  spraw  
h and lu  zag ran icznego  om aw iana 
k w estję , w jnkiir s to p n .u  R o s,a  S o ' 
w iecka w yw iązała  się z w zię tych  
n a  siebie w zaw artym  z Ł c tw ą  t r a ' 
k ta c u  zobow i jzań. D zienniki dono- 
8'^ą, że w  dyskusji u jaw niło  jię , iż 
R o sja  S o w ieck a  fak tyczn ie zobowią" 
zań  trak ta tó w  ch n ie w ypełn iła. 
Nb-kb zy p rzed staw ic ie le  ! hand lu  i 
p rzem ysłu  w yrazili pog ląd , że  k o ­
n ieczne jes t orm alne stw ierdzen ie  
fak tu  n iew y p e łn ien ia  um ow y, a  z a ­
razem  zażąd an ie  od Rosji, ab y  d o ­
s ta rczy ła  w b ieżącym  ro k u  zamó* 
v ,ień  n a  sum ę, n iew y k o rzy stan ą  w  
roku  ubiegłym , oprócz zam ów ień  
teg o ro czn y ch  w kw ocie 40 .m.jo- 
nów  łatów . P o za tem  przem ysłow cy 
ło tew scy  u sk a rża ją  się, że sow ieckie 
p rzed staw ic ie lstw o  h an d lo w e żąd a  
zb y t długich te in  lnów k red y tu  (do 
9 m iesięcy). P rzem y sł n ie  m oże 
^aao ścaczy n ic  teg o  rod za ju  w ym a­
ganiom , p o n iew aż  in sty tu c je  k re d y ­
to w e  —  zwl euzcza gdy chodzi o 
zam ów ien :a  sow ieck ie — odm aw ia­
ją  udzie lan ia  k red y tó w  n a  ta k  d łu ‘ 
g ie term iny .

L I T  A.
L otn icy  ło t e w s c y  w  Kownie.
K O W N O , 6-1. (P a t). Dziś ran o  

przybyli do  K ow na trzej lo tn icy  ło ­
tew scy  n a  czele z  p o dpu łk . ■>r e d i f  
sem . Lotnicy ło tew scy  złożyli w izy­
ty  szefow i szt. gen. P lechaw icziu- 
sow i i szefow i lo tn ic tw a Pundziew i- 
czowi. Ju tro  zaznajom ią się on: ze 
stan em  lo tn ic tw a litew skiego,

R U f  U H J A. 

U zup<łn iające w y b o ry .
BUKARESZT, 8, l.(Prt). Uzupeł­

niające wybory do parlamentu ru­
muńskiego na wakujące dwa miej­
sca w  Tzbie i cztery w senacie od­
będą się dnia 20 lutego. Kandyda­
tami będą ioyM ministrowie w rzą­
dzie gen. Averescu Manoiiescu i Ga- 
roflid. Rząd obecny nie wysunie ża­
dnych kandydatów.

{Telefonet« od wł sntyo korespondenta 3 Warszawy).
W  d r iu  w czoraj >zym Marszałek Piłsudski przyjął n a  dluźoze; k o n fe­

rencji m in istra  spraw  zagran icznych  Zaleskiego oraz posła  po lck iego  w M o­
skw ie min. Patko, N a konferencji tej u sta lo n e  o s ta te c z n y  te k s t  o d p o ­
w ied z i p o lsk ie j n a  o s ta tn ią  n o tę  p . L itw in o w a w spraw ie p ro to k ó łu  do ­
d atk o w eg o  do  p ak tu  K elloga. O d p o w ie d ź  ta  z o s ta n ie  w y sian a  p ra w d o ­
p o d o b n ie  w c iąg u  d n ia  dzisie jszego .

W y w ia d  p. p r e m  B a r i i j ..
j r ' » • » * ! .

PI i n rządu na prz v s ? ł  ś ć  i ek tu a ln e  za g a d n ien ia .
(Tel. od rot. ha. e pond. z Warszawy).

\Vczoraj p. prem . B artel udzielił „P rzeg lądow i W ieczornem u* k ró t­
k iego  w yw iadu. 1 Na D y tan ie , jakie są najpilniejsze prace rządu w  obecne, 
uhwili p, P rem je r ośw iadczył:

! P rzedew szystk iem  p ilnow an ie  równow ag: bu d że to w ej b h an ju , wi luty, 
d a le : ustab ilizow anych  - już -lOaunków ży w nościow ych, dalszego  ro zw o ju f 
b u d o w y  elew atorów , p iek arń  oraz  rea lizac ja  tw orzenie rezerw  zbożow ych. 
Jeżeh  mi się oda w dziedzin ie  budow lane j - mówi dale j p rcm„ B artel - - 

w  jzczeg ó ln cśc  m ieszkan iow ej zrealizow ać w roku 1929 chocby część 
tego , co zam ierzałem , co ustaliłem  w m oim  p ar .e  w ytycznym , to  po raz 
p .erw szy  w życiu b ęd ę  z s eo ie  m oże tro ch ę  zaao w o .o n y  D otyczyć to 
b ęd z ie  sze iok ich  m as i w arstw  urzędniczych .

N akon iec  p rzedste  w iciel „P rzeglądu  W ieczornego" z a p y ta ł p. P ren .je ra , 
czy m ożna coś w iedzieć o konfe renc jacn , k tó ro  p. p iem . B artel odoy ł 
o sta tn io  w B elw ederze  i n a  Z am k u . I

P rem .' B artel odpow iedzia ł: D otyczyły  o n e  upraw  po litycznych  i byc 
m oże, że  w najb liższych  d n iach  dow ie się już  o m ch opu  ja  publiczna.

• —- Czy dutyezyły one również spraw bezpośrednio związanych z gabi­
netem?

N ie w iem , być  m oże.

P o g ło s k i o z m ia n a c h  .nu gab ine cie?
W zw iązku z w yw iadem  p. p rem . Bi rtla  w k o ła c b  po litycznych .żnow u 

n ab ra ły  ik tu a ln o ś - i  pogło  k i o m ających  w najb liższych  d n .ac ' n astąp ić  
zm *anacb w gabi.recie n iu is tró w . W da -i,ypn ciągu uporczyw ie u trzym ują 
się  w ersje , że  te k ę  M in iste rstw a S praw  Z ag ran iczn y ch  m c ubjąć pos. R a­
dziw iłł a m in. Z a le sk i u d ać  się  m a na p laców kę po lską w L.ondynie. Po- 
n^d to  mówią, i e  w gab inec ie  r .  zajść cały  soereg  p ow ażnych  zm ian.

^edniikże rym  w ersjom , jak  dotejd, nie należy  c w ać w ielkiei w iary, 
a lbow iem  nie znajdująi o n e  u rz ęd o w o jo  po tw ierdzen ia.

P ro p o zyb ca  l ite w s k a  w y w o ł& ła  s  
Ta ll in ie  z d k ie i e n  e.

-RY GA. 8. 1 Pat. „Jotinuks Z bas* podaje, że w  Tallinie panuje zczi- 
w zw iązku z propozys ą litowaną, dotyczącą projektu Litwinowa. 

,W rządow ych kolacb e3toń kieb panrje ząpatrywsnie, że należy przede- 
w szystkicin  zaczekać na bezpośrednie zaproszenie ze strony rządu so- 
w eckiesio, pozatem zaś musi być jasno postaw ona sprawa istotnego  
sensu protokółu. Rząż sow iecki ma prawaopi'dobnie specjalne zamiary, w 
przeciwnym  bow enn razie pośpiech ^jgo byłby  trudny do zrozumienia, 
tembardziej, że Europie Wscuodniej bynajmniej nie g iozi 'ża d n e  .n ieb ez­
pieczeństw o. '

Esionsa a p a k t K e llo g a .
T A L L IN , 8.1. (Pat.) O rg an  esto ń sk ie j partji p racy  „\fcaba M aa*, k o ­

m en tu jąc  n o tę  L itw inow a, s tw ierdza  m iędzy  innem i, że Jtanow irko  E sio - 
nji w  s to su n k u  do p ak tu  K ellogt je s t d en ty czn e  ze stanow isk iem  innych  
p ań stw  bałtyck ich . P o d k reśla jąc , że n o ta  L itw inow a ukvurowana by ła  je ­
d y n ie  do  rządów  po lsk iego  IitewsKićgo ze w zględu no to , że  Ł otw o, 
E ston jo  i F in land ja  d o ty ch czar form aln ie n ie  p rzy -tap iły  do p ak tu , d z ien ­
n ik  p rzypom ina , że  E sto n ja  i L o iw a  już p rzed tem  zadek larow ały , że soli­
d ary zu ją  się z p ak tem  K elloga. P rzyszłość p okaże, d laczego  L itw a w sp ra ­
w ie p ak tu  K elloga o b ra ła  ta k ą  k rę tą  drogę.

Prasa sowiecka o akcesie Rcmirnji do protokółu.
dzić, że b ra k  b ezp o śred n ie j p ro p o ­
zycji, sk iero w an e  do R jm u n ji oznu 
cza jej w ykluczenie z g rona krajów , 
m ogących  w ce lu  pacyfikacji E u ro ­
p y  W ochodniej przj-łączyć się do 
propozycji sow ieck ie’

Z am ias t w y n jjd y w an ia  w izelkie- 
go rodza ju  kom b*nacyj celem  w y­
krycia  p o w o a ó w , uniem ożliw iających 
rządow i sow ieckiem u bezp o śred n ie  
zw rócen ie  się dc  R um unji — p iszą  
„Izw iestja*— p ra sa  a tak u ją ca  p o k o ­
jow ą p ro p o zy c ję  Z S R R  p o stąp iłab y  
zn aczn ie  p o p raw n ie j, w yjaśn iając 
sw ym  czyteln ikom , żc Z S R R ., n ie  
o trzym ujących  z R u i.ju n ją  s io lu d - 
k cw  d y p lom atycznych  i in., lecz 
p ro w ad zący  z n ią  p ow ażny  sp ó r te ­
ry to ria lny , nie uzn a ł za sto so w n e 
zw racać  się  z tą  p ropozycją  b ez p o ­
śre d n ie  do  Romunj>.

PoK ojow e stanow isko  z. . S  R. R. 
jes t d o sta teczn ie  s tw ierd zo n e  p rzez  
zgodę jfcgc n a  p rzy łączen ie  się  R u­
m unji do  p ro tokó łu , pom im o istn ien ia  
w spom nianego  p ew y że j spo ru  tery - 
to rjalnego .

I „Izw iestja* w sk azu ją  w  sw ym  
p rzeg ląd zie  ru iędzynarodow yoli w y­
d arzeń , że  u rzędow y k o m u n ik at ru ­
m uński, w ydany  w zw iązku z o s ta t­
n ią  p ro p o zy cią  sow iecką w spraw ie 
p ak tu  K elloga w yw arł dziw ne w ra­
żenie. N k t n ie m iał zam iaru  z a p rz e ­
czan ia fak tu  nieotrzym anie, p rzez  
R u m u n j- propozyc i, skierow nej 
p rzez  Z .S .S .R . b ezpośredn io  do P o l­
ski i L itw y. K om unikat rum uński 
pom ija m ilczeniem  stro n ę  po lityczną 
te j sp raw y, p odczas gdy w nocie 
L itw inow a w w yjaśn ien iach , k tó re  
udzie lone zosta ły  rzadow : po lsk iem u 
te n  m om en t polityczny by! ca łkow i­
cie uw ydatn iony . W  w yjaśn ien iach  
ty ch  u sta lo n e  było  z z u p e łn ą  ja sn o ­
ścią, że sp raw a p rzy łączen ia  się R u ­
m un;-' do  zap ro p o n o w an eg o  p ro to ­
kółu  za leży  w yłączn ie  od  dobre j 
woń rząd u  rum uński ;go. § 4 p ro je ­
k tu  p ro to k ó łu  d a je  R um un,, cuK o 
w itą  m ożność p rzy s tąp ien ia  do  n ie­
g o . . T y m czasem  rząd  ru m u ń sk : w 
iw ym  kom unikacie  i p ra sa  rum u ń ­
ska w  daL zym  ciągu n ie  zau w ażają  
te j okoliczności i s ta  ją się stw ier-

N a p o rząd k u  d z .ennym  p len a r­
n eg o  p o sied zen ia  S en a tu , k tó re  od  
b ę d z ;e się w dn iu  12 s ty czn ia  r. b ., 
zna, !ą się  m. ir . n a s tęp u ją ce  sp ra ­
wy: W y b ó r 4 członków  T ry b u n a łu  
S tanu , ra ty fik ac ja  um ów  m ięd zy n a­
rodow ych , p ro jek t ustaw y  o zm ian ie  
u staw y  o izb ach  M orskich, p ro jek t 
u staw y  d o ty czące j kw alifikacyj z a ­
w odow ych  do n au czen ia  w szk o łach  
śred n ich  ogo lno -ksz ta łcących  i w se- 
m in arjach  nauczycielsk ich  p a ń s tw o ­
w ych i p ry w atn y ch , p ro jek t u staw y  
w p rz ,.Jm io c ie  uzupełn ien ia  u staw y  
z 3 1 lipca 1924 r. w  spraw ie  o ch ro ­
ny d ro b n y ch  dzierżaw ców  ro lnych, 
p ujekt ustaw y o urr.owact) sprzed ży 
lub przyrzeczenia sprzedaży nieruceo- 
muśc ziemskich na obszarze Sądów 
Apeiacy nych w Warszawie, Lublinie i 
V Unie, w reszcie p ro je k t u staw y  w 
spray, ie odroczeniu  dn ia  w ejśc ia  w 
życie rozp o rząd zen ia  P a n a  P rezy ­
d en ta  R zplite j z 6 lu tego  1928 r., 
obejm u jącego  p raw o o u stro ju  s ą ­
dów  pow szechnych .

' *
M arszałek  Sejm u w yznaczył n a  

IE b . m. pi rw uze p o  fe s ja cb  św ią ­
tec z n y c h  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  Sej­
m u. N a po rząd k u  ciz snnym  znajdu­
je  eię sp raw o zd au ie  komie,ji ko n sty ­
tucy jnej o w niosku  klubu  B. P ,  z a ­
p ow iada jącym  p rzystąp ien ie  Sejm u 
do  rew izji konsty tucji.

*

D c lauki m arszałkow skiej m ini­
s te r S k arb u  n a  p o d staw ie  uchw ały  
R ady  M m .jtró w  zgłosił p ro jek t u- 
staw y, u p ow ażn iający  m in istra  S k a r­
bu  do w y p u szc zen ia  ; w e w n ę trz n e j 
p o zy czk i p ań s tw o w e j d o  w ysokość? 
10G m iljonów  z ło ty  cii w  z«ocie, k tó ­
ra  m a być u ży ta  n a  w zm ożenie ru ­
chu  budow lanego .

*

P . p rem ie r Bartel w  dn iu  w czo­
ra jszym  p rzy ią ł na dłuzuzej k o n fe­
rencji p .p . W,erzbtclnego Laurysie- 
wicza, p rzedetaw icrełi : .L ew ia tan u *  
w n p rrw ach  g o rp o d a .cz y ch .

•  1
Vv dniu  dzisie izym w lokalu  

„Z jed n o czen ia  P racy  W si i M iastc 
w W arszaw ie o d b ęd z ie  się zeb ran ie  
kIudu dy sk u sy jn eg o , n* k tó rem  p. 
Stanisław Paprocki edc y a referat 
ro wytycznych polskiej polityki mmej-
$Z. ĆCiŁWtlJ*.,

Dn. 7 bm  o d b y ła  ; ię  w  Min. W. 
R . i C .k . p o d  p rzew odn ictw em  m m . 
S w .ta lsk .ego  m iędzym inisterja lnu  
konferenejst w  spraw ie  u p o rz ąd k o ­
w ania s to sunków  p raw nych  C erkw i 
P raw osław nej w P o lsce 

[ *
P rzew odn iczący  de legac ji do  ro­

kow ań  hand low ych  z P o lsk ą  dr. 
H erm es opuścił w  p o n ied zia łek  w ie­
czorem  Berlin, u d a jąc  się do  W ar­
szawy . ce lem  pod jęciu  „ rozm ów  z 
m inistrem  T  w ardow skim .

*
Na placówce niemieckiej w War­

szawie nastąpi zmiana rt. ica posel­
stwa niemieckiego p. P annw its ~o- 
puszcza stanowisko i powraca do 
służby w central1 w Bei linie Jejro 
następcą zostanie mianowany pierw­
szy sekretarz ambasady niemieckiej 

■ w Paryża Rienielen, który przybył 
już do Warszawy.

#
Rada Ministrów zawiadomiła in­

stytucje rządowe, te  urzędnicy pań­
stw ow i nroga ubiegać się o wyzna­
czenie im zasiłków pieniężnych na 
opłatę ; «'pisów szkolnych za ich 
dzieci, uczące się w szkołach prywat­
nych za II półrocze roku szkolnego 
1928/29, zgodnie z okólnik em z 
r. ! 925, t. j. bez składauia zaświad­
czeń o braku wakansów w szkołach 
rządfwycli. Poaania będą przyjmo­
wane dc l  lutego r. b.

Belgja  I Eg p t p r z e c iw  w o jn ie  gem owej
G E .yE W A . 8.1. (P at,) R ząd  francuski zaw ib lom ił sek re ta rja t g en e ra l­

ny Ligi N arodów , że rządy  belgijski i egipski złożyły w archiw um  rzi,du  
francusk iego  d o k u m en ty  ra ty fikacy jne  protokt ,»u, d o ty cząceg o  zak azu  uży- 
w an  i w w ojn ie gazów  tru jących  i  środków  bakrerjo logicznycn , 7av /an e- 
go w G en ew ie  17 czerw ca 1925 roku D o p ro to k ó łu  p r z y s t a ł y  b ą d i  ra ­
tyfikow ały  go d o ty ch czas  n as tęp u jące  p ań stw a : J  ustrja, slgja, E gipt,
F runcja, W łochy , L iberja , Z w iązek  Socjalistycznych  R epub lik  R ad  i Ve- 
n ez u eL .

J ifg o s ła w ja  w o b e c  z a m a c h u  k ró lew sk i& g o .
B IA L O G R Ó  U, 8, I. (P at.) A pencjsi A v a la  donosi, iż d c  p a iaco  k ró ­

lew skiego  i P rezyd jum  R ad y  M inistrów  nap ływ a ą  w dalszym  ciągu liczne 
d ep e sze  w y raża jące  w dzięcz jo; ć i radość n aro d u  z p o w odu  decyzji króla. 
W iadom ości, n ad ch o d zące  z L ub iany , M ariboru, S ara jew a, S z^b len iku  i 
innych  m iast głoszą, że zm iana u stro ju  p rzy ję ta  zo sta ła  z n iek łam anym  
m tuzjazm em  przez ludność i w szystk ie  środow iska, k tó re  w idzą w u tw o­

rzeniu  now ego  rządu  p o cz ą tek  now ej ery.

Kronika telegraficzna
=  Bana., składające jię  z 3(, rozbój­

ników napadł? tuż pod hianKiniem na po 
ciąg, steroryzowala stnź wojskową i ograbi­
ła podróżnych

=  Kat, lanofa zderzenia dwóch tramwa­
jów, wydarzyła s :" w L ipsku, przyczem 19 
osób  zostało z ra rionych , z których 3 ciężko.

== Oaałe miljona osob  chom je  w Berli­
n ie  na ,|ryp<--

=  Przewodiiiczącym francuskiej izby de- 
putov.jnych wvbrany został 414 głosami na 
500 Fernand dou issc ji

=  Wlelk n masy śniegu zaolokowaly ca ł­
kowicie wąwóz Pajares w H iszpanji, unie- 
możliwinjąc przejazd pociągów. Lawiny 
śnieżne uszkodziły znacznie 5 wagonów to ­
warowych.

=  Wisła pod Krakowem pokryła się po- 
włoką lodu.

=- Sprawce zabójstw ko 1e-avadostiego
włoch B artom olei skazany został na 6 m ie­
sięcy więzienia.

=  W telefonach paryskich w prowadzono 
now ość, polegającą nu tem , że abonenci 
m ogą otrzymywać o żądanej porze sygnał 
telefoniczny, m ający zastąp ić  budzik.
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ŻYCIE GOSPODARCZE.
K fcO N łK R  K R A J O W A

—  P ła tn ic y  p o d a tk ó w  w inni p a ­
m iętać, że do  15 b m. należy  w nieść 
podatek, p rzem ysłow y od ob ro tu  w 
hand lu  1 i 2 kat. i p rzem yśle  1— 5 
k a t. D o teg o  też  term inu  należy  
w płacić zaliczkę na p o d a tek  prze- 
m yślow y za  o sta tn i k w arta ł 1928 r. 
N ak o n iec  należy  p am ię tać  o w p ła­
cen iu  p o d a tk u  d ochodow ego  od  u- 
p csażeń , em ery tu r i t. d. (x)

Z C R ŁEJ POLSKI.
— W z ro s t  sp ó łd z ie lczo śc i w  P o l­

sce . Jak  p o d a je  G łów ny U rząd  S ta ty ­
styczny  pow stało  w p :erw szem  p ó ł­
roczu  1928 n a  te ren ie  R zeczy p o sp o ­
litej 1.277 now ych  spó łdzielń , w 
tem  483 spó łdzie lń  k re d y ł ow ych, 
331 spó łdzie lń  spożyw czych , 254 
jp ó łd z ie lń  ja jczarsk i ;h, m leczarsk ich  
i hodow lanych , 107 sp ó łdz ie lń  b u ­
dow lanych , 24 spó łdzielń  rolniczo- 
hand low ych , 20 spó łdzie lń  su row co­
w o w arsz ta to w y ch , 2 spó łdzieln ie  
k s ięg a isk o  - w y daw nicze  i 34 in­
n y ch  i n ieo k reślo n y ch  spółdzielń .

N a 100.000 m ieszkańców  przy- 
p a J a  n a  te re n ie  ca łe j Polski 4.2 
spó łdzie lń , n a  te ren ie  m. st W ar­
szaw y 8.4, woj. w arszaw sk iego  Z.8, 
w oj łódzk iego  2.0, woj. kielec k :ego 
3.1, woj. lubelsk iego  4.9, woj. b ia ło ­
s to ck ieg o  5 6, woj. w .lańsk iego  8.1, 
woj. po lesk iego  6.5, woj. w ułyńsk ie- 
go  12.7, woj. p o zn ań sk ieg o  0.5, w c ; 
pom o rsk ieg o  1.0, woj. śląsk iego  2.5, 
woj. k ra k o w jk ie g o  1.9, woj. lwow­
sk iego  7.1, woj. stan isław ow sk iego  
5,7, woj ta rn o p o lsk ieg o  7 6 i w resz­
cie woj. now ogródzk iego  10.6.

— N aw o zy  sz tu czn e . F ab ryk i 
naw ozów  > sztucznych  p rzygo tow ują  
się in tensyw nie  n a  sezon  w iouenny. 
P ro d u k c ja  azo tn iak u  P ań stw o w y ch  
F ab ry k  Z w iązków  A zo tow ych  w C ho­
rzow ie w yn iesie  w o ieżącym  sezon ie  
p raw d o p o d o b n ie  ukoło  150.000 tonn; 
d o ty ch czas  zad ek la ro w an e  za p o trze ­
b o w a n ie  tego  naw ozu  p rzek racza  
o  p rzeszło  20°/# zdo lność w ytw órczą 
fabryki. S p rzed aż  now ego  naw ozu  
chorzow sk iego  „N itrofos" rozw ija się 
pom yśln ie  i p rzypuszczaln ie  p ro d u k ­
cja jeg o  zo stan ie  ca łkow icie  roz- 
sp rzed an a . P rzem ysł su perfosfa tow y  
rozp o czą ł już sp rz ed aż  n a  okrr * 
w iosenny P rzew .d y w an c  je s t zw ięk­
szen ie  się zby tu  w po ró w n an iu  z z e ­
szło rocznym  sezonem  w iosennym  
o p rzeszło  50°/,. Z  zagrań cy sp ro ­
w a d zan e  są jeszcze  ciągle dość 
zn aczn e  «iośc? sa le try  ch ilijsk 'ej, to- 
m asów k’ i poczęści soJ' po tasow ych . 
F ab ry k a  cho rzo w sk a  sp rzed a je  azot- 
nink m ielony 20 do 2 2 ’/» z d o staw ą  
w  styczniu  po  zł, 1.77 w luiym , 
m arcu  kw ietn iu  zł. I 80 za kg 
w raz z o p ak o w an iem  w w ork ach  
loco  w agon  C horzów  za go tów kę. 
N a b ezp ro cen to w y  k re d y t w ekslow y 
do 3 1 p aż d z :ern ika  r. b ceny  są  
o  15 gt. n a  1 kg. w yższe. C eny  ezo t- 
n iaku  g ran u lo w an eg o  20 do  2 3°/« 
w beczk ach  b laszan y ch  są  o 20 gr. 
n a  1 kg. d ro ższe  od azo tn iak u  m ie­
lonego . C en a  sa le try  chorzow sl iej 
„N itrofos" l5'/2°/o-owej w ynosi zł. 46 
za  100 kg. w raz z opakow an iem , 
azo tan u  am onu  35°/»-owego zł. '05  
za 100 kg. luzem  loco w agon  C ho­
rzów . K ain it k ra jow y n o tu ją  zł. 372 
za  10 to n n  luzem  loco w agon  s tac ia  
za ład o w an ia , siarczan  am onu zł. 43 
za  lOG kg  luzem  franco  w agon  
G ó rn y  Ś ląsk , w apno  rr e lone n aw o ­
zow e zł. 47, w  b ry łach  zł. 42, do 
b ie len ia  zł. 46, m iał w ap ien n y  zł. 7 
za  1 to n n ę  luzem  loco w agon C h ę­
ciny; c e n a  sa le try  chilijskiej franco  
w agon G d a ń sk  w ynosi za 1000 kg. 
b ru tto  za n e tto  łączn ie  z w orkam i 
o ryg inalnem i i  d o s ta w ą  n a  styczeń
Ł . 10. 13. 2. n a  lu ty — 10. 14, 3, m a­
rz e c —m aj— 10.15 .3 . Syndykat W a r­
szaw sk i n o tu ie  za 100 kg. w ład u n ­

k ach  w agonow ych  loco s ,a r ja  z a ła ­
do w an ia  w  złotych: tom asi wita 18°/* 
zagran iczn i,— 18. 54, sól p o ta so w a  
25°/0— 11. 25, azo tn iak  g ranu low any  
23°/#—62,44, azo tu iak  sp roszkow any  
— 28. 38, sa le tra  ch o rzow ska 42,40, 
kain it s tebn ick  zw ykły  - 3. 50, py la- 
s ty —4. 86.

—  M ę d tyn a ro d o w a  federacja han­
dlu nasionami romiczeeri. Z  okazji 
3 erw szego  m ięd zy n aro d o w eg o  ta r­
gu zbożow ego , k tó ry  s>ę o sta tn io  
o d b y ł w F ran k tu rc ie  nad  M enem , 
p rzed staw ic ie le  frankfurck iej giełdy 
zbożow ej w y g łc°;li sze reg  re fe ra tó w  
n a  tem a t m ęd zy n a ro d o w e g o  h and lu  
zbożow ego. W  rezu ltac ie  w obec li­
cznego  z jazdu  kupców  zag ran icz­
nych , zw łaszcza ‘ z b ranżv  nasion , 
p o stan o w io n o  u tw orzyć m ięd zy n a­
ro d o w ą fe d e rac ję  h and lu  nasionam i. 
Z as tan a w ian o  tię nad  usta len iem  
reg u ł h an d lu  nasionam i w sto su n ­
k ach  m iędzynarodow ych . ') o b ra ­
dach  brali udzia ł delegaci: N e m iec , 
F rancji, Italji, Anglji, C zechosłow acji, 
W ęg ie r i R um unji. N astęp n y  k o n ­
g res  o d b ęd z ie  się w m aju 1929 r. 
w  P aryżu . P o lsk a  by ła  znow u n ieo ­
b ecn a , pod o b n ie  ja k  i n a  n ied aw ­
nych  k o n fe ren c jach  giełd zbożow ych 
śro d k o w o -eu ro p e jsk ich . W  sp raw ie  
ty ch  o s ta tn ich  konfe ren cy j Min. P. 
i H . rozesła ło  do  n szych g iełd  
zbożow ych  okóln ik  1 g iełdy  w za sa ­
dzie m ając  zam iar w ystąp ić  n a  a ren ę  
m ięd zy n aro d o w ą. D la naszej pow agi 
w E urop ie  trzeb ab y , aby  to  n a s tą ­
piło  już w n a jk ró tszy m  czasie. O r­
g an izac ja  n aszeg o  ry n k u  zbożow ego  
z konferencji tak ie j m oże od n ieść  
n iew ątp liw ie p o w ażn e  korzyści. O - 
becn ie , k>edy już m am y reg u la rn e  
d o ro czn e  zjazdy  g ie łd  zbożow ych 
k ra ju , t p n w a  ta n ie pow in n a  n a ­
s tręczać  w ielkich trudności.

—  W y s t a w a  z w  e r z ą l  op a s o w yc h  
W Poznaniu. W  r. 1929 wy-.tawa 
zw ierzą t o p aso w y ch  (rzeźnych) włą^ 
czona  b ęd z ie  w ram y  Pow szechnej 
W y staw y  K rajow ej. W y staw a  ta  
o d b ęd z ie  się n a  te ren ie  R zeźni M ej- 
sk^ej w P oznan iu  i t rw tc  b ęd z ie  od 
1 8 —20 m aja w łączn ie  W y staw a  ta  
obejm ie  działy byd ła , trzody  ch lew ­
nej i o w iec D la ka^clogo działu  zo­
sta ła  u tw orzona o d rę b n a  k o m a  a 
sęd z ić  w.

Z g ło szen ia  zw ierzą t n a  w y staw ę  
o p asó w  n a leżą  n ad sy łać  do  10 k w ie­
tn ia  1929 r. p od  ad resem : D ział R ol­
n ic tw a P o w szech n ej W v staw y  K ra ­
jow ej w P oznan iu .

— C o fn ięc ie  u lg i e k sp o r to w e j 
d la  p a o ie ró w k i O kóln ik iem  z dnia
19 kw ietn ia  1926 r. L. D P O  5.550/111
poleciło  M inisterstw o S karbu  zaw ie­
sić ca łkow  cie p o b ó r p o d a tk u  p rz e ­
m ysłow ego  od  ob ro tu  m. i r .  przy 
ek ‘porcie  pap ierów ki z w yjątk iem  
os.kow ej.

O b ecn ie  okóln 'ciem L D V  9.817/4 
z dn. 22/XII *928 r. cofnęło  M ini­
s te rs tw o  S k arb u  pow yższą ulgą i 
zarządziło  z dniem  1 styczn ia 1929 r. 
p o b ó r p o d a tk u  p rzem ysłow ego  od  
o b ro tu  przy  ek sp o rc ie  , w szelk iego  
rod zaju  pap ierów ki.

Z a rząd z en ie  to  m a za sto so w an ie  
do w szystk ich  tran zak cy j e k sp o r to ­
w ych p ap ieró w k ą, d o k o n an y ch  po ­
cząw szy od dn ia  1 s tyczn ia  1929 r

Z E  Ś W IA T A .

—  Rozwój kapitalizacji w  Polsce 
i zagranicą. O sta tn i „B iuletyn S ta ­
ty styczny  Ligi N arodów " zaw iera  
zeo iaw iem e s ta ty s ty czn e  ru ch u  osz­
częd n o śc io w eg o  w różn y ch  p a ń ­
stw ach . Z l.czb tych  w ynika, że  w 
ciągu 10 m iesięcy  r. ub. o szczęd n o ­
ści w zrosły  n astęp u jąco :

Z działalności Parlamentarne; Grupj 
Pegjonalnej B, B. W.’ R

w  dniu  8 b. m w loknlu S ek ie- 
ta r ja tu  W ojew ódzk iego  w V> ilnie od- 

. by ło  się p od  p rzew o d n 'c tw em  pos. 
Jana P /h a d  k ieg o  p o sied zen ie  człon­
ków  W ileńskiej G ru p y  R eg jonalnej
E. B.

P c  ro zp a trzen iu  sp raw  o rgan iza­
cyjnych  i b ieżących  w yznaczeniu  
d a t konferency j -„poselskich n a  pro- 
w int , m ających  się ■ o d b y ć  w dniu  
2 lu tego  r. b., p rzystąp iono  - do  
o b rad  w sp raw ie  p rzyśp ieszen ia  i 
p o w ięk szen ia  pom ocy  dla ludności 
pow iatów : b rasław sk iego , dziśm eń- 
sk iego , postaw sk i :go i święci, ni­
sk iego , zagrożonych  g łodem  z p o ­
w odu  k lęsk i i n ieurodzaju . M aterja- 
ły, z e b ran e  p rzez  S ek r-ta rja t i człon­
ków  G rupy , w ykazały  dob itn ie , że 
pom oc d o ty ch czaso w a nie jes t w y­
starczaj tca. Po  w yczerpu jące  dy- 
ikusji pow zię to  uchw ałę, by  zwró- 

cić się z m em orjałem  do P an a  P re ­
zesa  R ady  M inistrów  z p rośbą o 
o k azan ie  w ydatne j pom ocy  aprow i- 
zacy jnej w na tu rze  dla ludności ro l­
n iczej w zm iankow anych  pow iatów . 
P o za tem  uchw alono  prosić R ząd  o 
zorgan izow an ie  dokarm ian ia  dziatw y 
w szko ch i zao p a try w an ia  jej w 
c.-.‘płe ub ran ia  i obuw ie. D alej G ru ­
p a  zw raca s .ę  z postu la tam i u ru ch o ­
m ien ia  z po czą tk iem  w iosny w iel­
kich ro b ć  przy budow ie kolei Dru- 
ja-W o ro p ajew o , w zm ożen ia te m p a  
bu _ iw y  szos i d róg ko łow ych  o raz  
ro b o t m eljo racy jnych  i regu lacy jnych  
n a  pow yższych  te re n  ich, w celu za ­
tru d n ien ia  w iększej ilości rąk  ro b o ­
czych.

O d p o w ied n i m em orja ł będz ie
p rzed staw io n y  w W arszaw ie  przez 
p re ze sa  G ru p y  poo. Ja n a  P iłsu d ­
skiego.

Przegląd prasy.
Po zamachu Stanu w Jugotiławji.

BILLE DOVE
w przebojowym dramacie p. t

Serce nie sługa!..
(Prawo kobiecego scrcai 

Wkrótce w kinie .POLONJAL

F ran rjp  . . . . . 8.1
C zech o sło w acja  . 4 2
S tan y  Z jed n . A m , . 2.8
W iochy , . . . , . ■ 1.3
I >anja ....................... 0 5

Jak  w idzim y, tem po  kap italizacji 
w  P o lic e  je s t b. sz y b k ę * i rozm iary  
joj są  sto su n k o w o  znaczn ie  w iększe, 
niż w innych  k ra jach .

Ginłiia w ileńska z dnia 8. I. b. m.*
WALETY.

Dolary St Z jedn................................8.871/,,--8.07
1 ierlin . . ■ , . 2,1225 2,1205
Ruble . . .  4  623ó  4,62

L i s t y  z a s t a w n e :
4*/,% Wil. B*.nKu ZiemsKiego 52,03 -  51,80 

f l k c ] e ;
Bank Polski . . 185
W ileński Bank Ziem ski . . . 148.

Giełda w a rs z a w s k a  z  dn 8. I. b m.
WALUTY i DEWIZY:

Londyn . . . . 43 2 6 -4 3 1 5

Dokonany przez, króla Serbów, 
Chorwatów i  Słoweńców zamach 
Staffa, znoszący demuk atyczny sy ­
stem rząizema i worowa tz ija^y to 
solutyztn daje prasie szerok e pole 
do oomyt-łuw. Wszyscy publicyści 
zidają sob e pytania l) co skłoniło 
króla Aleksandra do wprowadzeń a 
bądź ca bądź przestarzałej . formy 
rządzenia państwem  i 2) w jakom 
kienmkn wykorzysta absolutny mo­
narcha swą nieograniczoną władzę.

HEpom“ nie odpowiada na pier­
wsze py.anie. Przytacza tylko arty­
kuł „jednego z wybitnych polityków 
chorwackich, który pod pseudoni­
mom .Iwanowa* stara się w św e- 
tlić przyczyny zatargu w tygodni­
ku „L‘Europe C-ntiale" P. Iwanow 
stwierdza, że dążenia federalistycz- 
ne Chorwatów i 'iłoweńców były 
kwestją, któr j w żaden sp osób nie- 
mógł rozwiązać c-ntralNtyezny, bo 
z w ększości serbskiej złożony par­
lament, że wszystkie uizędy oosa- 
dzone były, przez Serbów i że cię­
żary podatkowe spadały głównie na 
b. zibor ans rjacki t. zn. na Chor­
watów i Słoweńców, a piep ąaze siąd 
piynące szły na odbudowę Serbji; 
ż samorząd wszystkich stopni nie 
fet iał — Dlatego też stwierdza 
„Epoka": *

„ W  tem oświetleniu zawiesze­
nie konstytucji nie wydaie nam 
się jakimś aktem reakcyjnym  
raczej wstępem do zmian p •- 
żąda' ych i z wolą ogółu lud­
ności Łstodnyfch, do oparcia rze- 
czywistego demokratycznego u- 
stroju nu prawach równych i 
sprawiedliwych".

„ H iii jen Poranny" zajmuje id tn - 
tycz e stanowisko. >

,N ie n oż‘ a wątp:ć, — pisze 
on — ze w  intencji królew kmj 
jedynowładztwo, które ogłosił, 
jest tylko środkiem przejścio­
wym i tymczasowym, mającym  
poprzedzić reformę konst1 tucji 
w duchu de . o*ratycznym po 
zalecz niu i załagodzeniu na­
miętności chwili bieżącej",

N'e innego zdania jest rówm°J 
mOtus Praw dy", k óry podobi ie jak 
„Epoka* i „Kurjer Poranny" widzi 
przyczynę lzamacnu w niemożności 
rozwiązania sprawy ustrojowej prz^z 
ruzw ązany parlament. - Jeżeli zaś 
chodzi o linję .polityczną, po akiej 
pójdzie deiszy rozwój wypadków w 
Ju^ sławji, ^Głos Prawdy* zauwa­
ża, że

,Gdy sie zważy na wielkie za­
lety umysłu i charakteru króla 
— a, dodajmy, i bohatera naro 
dowego — Jugosławji, na jego

szczere p r z y w ia n ie  do demo. 
kratyeznych form rządzenia, o 

. jakiem sam wspomina w swem 
orędziu, — wyaaje się rzeczy 
najzupełniej prawdupodobną, iż 
król Aleksander swem posunię. . 
ciem poiitycz era cnce stworzyć 
okres przejściowy, umożliwiają­
cy mu swot odne zdecydowanie :
0 tein,'jaki ma' być w dalszej ; 
czy bliższej przyszłości uśtrój ‘ 
p lityczny Jugosławii*.

Co jedr.ak dziwne i Gazeta War- \ 
szewska* nie różni się w swych 
ki ócowych wnioskach o l  tjch  w y ­
że] podanych pism, Pisze ona bo­
wiem ze :

„Nowy regtme nie może być na­
rzędziem jednostronnej polityki serh- 
sktej, musi on nwz^lędnić to wszy- 
stko, co w żądaniach, dążeniach 
chorwackich jest  słuszne i zgodne 
z interesami całości narodowej".

Ho/ h> ! Jak ua endeckie pismo 
czy nie z ś niało powiedz ane? Bo 
coby to b.ył i, gdyby tak przeprowa- 
azić paralelę z naszen i stosunkami? 
Czy p. 9. K. nie zadrzżałoby piórn?

„Robotnik“ zajmuje diametralnie 
różne stanowisko. Twierdzi on, że 

„w Jugo ławji pozs> dyktaturą 
króla ukrywa się dyktatura Ser­
bów nad iunemi narodami, dy­
ktatura króla, to symbol opano­
wania kraju przez serbski mili- 
taryzm i biurokrację".

Zdaje nam się, że jest inaczej, 
ale mniejsza o to.

Pisząc nalej o dążeniach Chorwa­
tów „Rubounk* pyta.

„Ale kto ma im dać tę lepszą 
federalistycz ą k o n s t y t u c j ę ?  
Pr^mjer generał Żiwkowict, wodz 
faszystowskiej serbskie) „białej 
ręki", r astępca Pasicza u ste-u  
radykalnej partji najbardziej 
.partyjnickiego" i skorumpowa- 
nrgo stron uctwa w Jugosławii? 
Kilku urzędników chorwackich 
ugoaowców, potępionych przez 
społeczeństwo władne? Słowe­
niec Koro-iec, sprytny klery kał
1 gracz polityczny bez skrupu­
łów"?

Rozumiemy zdenerwowania .Ro­
botnika*, bo i nem dyirtatura kró­
lewska w Jugosławji nie jest miła. 
Nierozuiiiieti y jednak, jak moż la pi- 
s ć tak nielogicznie i tak jedno­
stronnie. Bo jeżeli Cno^waci nie mo­
gą Się niczego spodziewać od 
„skorumDOwanego* „partyjnickiego* 
„stronnictwa*, to czy odiegoż „sko- 
rump wanego*.‘„partyjnickiegustron­
nictwa" mog i się czegoś rpodzie- 
wać przedtem2 Albo, albo.. ~ l.

Wyższe szkolnictwo w Łotwie.
Wywiad e prof. filozofii uniw . w Rydsr Weidemanent.

Now y York
Paryi
Praga
Szwajcaria
Stokholm
W jedeń
Wiochy
Marka niem iecka

b 90 8,88 
. ' 34 88 34.79 
2640 / ,— - 6 36 
17 r 74-171.31 
238.60—2380“ 
125 4 8 -  125,17 

46.71—4 -.: 9 
. 21210

Polska
N iem cy
A u stria
B elgja

3 2
25.1
15.9
10.3

Papiery  procentowe: Pożyczka inwe­
stycyjna : 14 50—116—115 5C Prernjowa 105 - 
103,50. 5% konw ersyjna 67. 5% kolejowa
60. 10% Kolejowa 102,50 89t L. Z. Banku
G uspodarrstw a Krajowego i Ba .ku Rolnego, 
ooligacje Banku G ospodarstw a Krajowe­
go 94. Te sam e  7% — 8 t. 8% Przem ysłu 
Polskiego 90 4 :/,%  ziem skie 49.75 — 49
8% ziemsk.c! 76 5% warsz 54,25. 8% warsz. 
■'o 70,75 70 8% Lodzi 6 ,.50 -6325 64.
<0°/ Siedlecko.

Akcie: Bank Dyskontowy 135 — 136. 
Polski 195 192 163. Kijewskl 96 Soiess
240 Siła i Światło 110 5() — l 1 Firley 56 
Leszczyński 21 Weqiel 9£ Monrzejow 34. 
O strowiec s. B. 94,50 Parawóz 30. S tara­
chowice 4 i  41 -  4175. H aberbusch 238.

K orzysta jąc  z p oby tu  prof. f lo- 
zofji rysk iego  u n iw ersy te tu  w W il­
nie zw iocir sm y się  doń  z p ro śb ą  o 
łask aw e inform acje o te j ucze! n ; i kw e- 
stji w yższego szko ln ictw a w E o tw ie , 
k tó ry ch  p. p ro feso r u p rzejm ie  i w y­
czerpu jąco  nam  iidzielił.

D ow iadujem y się za tem , że  o b e ­
cn a  najw yższa  p ań s tw o w a  uczeln ia  
ło tew sk a— u n iw ersy te t w  R y d ze  pow ­
s ta ł z rozbudow y daw nej po litechn i­
ki do  k tó re j do łączono  zw ykłe w y­
działy  u n iw ersy teck ie , a n aw et i te  
s tud ja , k tó re  zw ykle is tn ie ją  o sobno  
jak o  w yższe szkoły spec ja lne , W  ten  
sp o só b  p ow sta ły  ■ w 1918 roku  
u n iw ersy te t iczy 18 w ydziałów , są 
to  p rzed ew szy stk iem  historyczno-fi- 
lologiczny, p raw ny , m edyczny , teo- 
logji p ro tes tan ck ie j, agronom iczny , 
w e te ry n ary jn y , ekonom  czny w rod z. 
w yższ. szk. kandl.) i :nne, plus w y­

działy  politechnik i. P o za tem  istn ie je  
w R ydze A k a d em ’ i S ztuk  P ięknych , 
A k a d em ja  W ojtkow a, K o n serw ato r­
ium , S em inarjum  duchow ne k a to ­
lickie, n iem iecki u n iw ersy te t p ry w a­
tn y  im. H e rd e ra  i ro sy ’sk ie  „kursy 
u n iw ersy teck ie" .

’ Profesorow  (razem  z docentam . 
i lek to ram .) lest zgórą 300-u. W  
tem  w y k ład a jący ch  w ęzyku ło tew ­
skim  znacznie r m niej niż połow a; 
p rz e w rż a ją  w ‘ nulach jeżyki: r ie -  
m ieck i rosyj k G aże  p ro feso rsk ie  
n ić  p rzen o szą  naogó! 80U zł. m ies. 
(20— 3G tys. rb . ło tew sk ich). N iek tó ­
rzy p ro feso row ie  kor: y s te ją  z m ie­
szkań  państw ow ych . Z  pow ag  nau- 
k uw ych  należy  wym l ;nić s ły n n eg c  
ro sy jrk ieg o  „cyw il; »te“ prof. S y n a ' 
sk iego  (z uniw . kijów ,) z w ydzia łu  
p raw n eg o  i z tegoż w ydziału  k ry ­
m inologa, prof. K ruglew skiego . F i.

lo rofja  p o s ia d r  trzy k a ted ry  z k tó ­
ry ch  je d n ą  ob< jtnu je  w łeśn ie  prof. 
V eydem an  ;ako w yk ładający  (w jęz, 
rosy jsk im ) głów nie, filozcfję n ien u ec- 
k ,; (K ant).

iS tu d en tó w  je s t około  10-u tya. w  
czem  54 proc. s tan o w ią  Ł o tyoze 12 
i pó ł proc. R osjan ie, ty leż ^ y d z i. 
r e iz .a  21 proc. p rzy p aaa  n a  N iem ­
ców , P o lakow  i Białorusinć w. Nie> 
s te ły co do  Polaków  zw łaszcza p. 
p rób  W e id em an  nie p o s iad a ł d o k ła ­
dn ie jszych  d a n y c h , ' dow iedzieliśm y 
Się ty lko ty le, że  N iem cy s tan o w ią  
oko ło  8/ł"ych w ym ienionej re sz ty  
zaś P o lacy  i B iałorusini po 1/ 5-ej.

N ajw iększą frekw encią, jeśli idzie
0 u n iw ersy te t w zw ykłem  te j nazw y 
znaczeniu , odznacza ją  się w ydziały 
m ed y czn y  i p raw ny .

U riiw ersy iety  p ry w a tn e  n iem ieck i
1 rosyj*ki m ają  razem  około  5 tvs. 
słuch.; je s t to w sum ie z h czb ą  
słuchaczów  uniw . p ań stw o w eg o  dość 
p o k aźn a  ilość m łodzieży ak ad em ic­
kiej w sto su n k u  do  dw u m iljonow ej 
za ledw ie liczby m ieszkańców  kraju . 
T o  te ż  dość  często , częściej niż u 
nas, s łychać tam  g łosy  o „h yperp ro - 
dukcji in te lig en c i’" .

1 P rob lem  locum  dla tak  obszerne j 
uczelni (p ań stw o w ej) ro strzygn ię to  
w ten  sposób , że w aaw n y m  g m a­
chu policechniki um ieszczono w y­
dzia ł histor.-filolog., praw o, teo lo g ję  
p ro te s t i ekonom ię, zaś in n e  w y­
działy  oraz politechnucę w now ych, 
w tym  ce lu  w y b udow anych , 6-u 
gm achach .

Z a in te re so w a ła  n as  w ażna kw& 
s ja  au tonom ji u n iw ersy te tu  rysk iego . 
P o s iad a  on ją  n iem al zupełną . N kt 
n ie w trąca  się do  j*go sp raw  w e­
w nętrznych , z resz tą  m oże to  czynić 
ty lko  sam  m inister, w b. szczupłym  
zak resie  n o tab en e  (w sp raw ach  bud 

etow ych  w yłącznie), i — S ejn  >uż 
w  p e łn e j m ierze, nie było  w szak że  
w y p ad k u , aby  ten  o sta tn i z ty ch  
sw oich p raw  skorzysta ł.

Inaczej je s t w sąsiedn ie j E«5onji, 
gdzie i itn ieje w M inisterstw ie O św ia­
ty  w ydział szkót w yżrzych  (w Ł o t­
w ie tak>ego niem a), k tó rem u  u n i­
w e rsy te t d o rp ack i p o d leg a  b ez p o ­
średnio , a  nie, jak  ry ik i, wDrost m, 
nistrow i. W  E ston ji zd a rza  ( ię n aw e t 
czasem , że nr:n ister ingeru je  w sp ra ­
w ach  czysto  w ew nętrznych  un iw er­
sy te tu , w y d a iac  od n o śn e  ro zp o rzą­
dzenia. W szcch n .ca  ry sk a  jeąt naj­
w yższą  in sty tu c ją  naukow e Ł o tw y , 
pro jek t , za łożen i'! , akadem ii . n auk  
p a rę  la t tem u  w ysun ię ty , w kró tce  
u p ad ł i d o ty ch czas  m e m oże sie 
d o czek ać  po n o w n eg o  podjęc/a .

B udżet u n iw ersy te tu  jes t ? dość 
znaczny . P o jęcie  o nim  d a ie  w yso­
kość do tacji n a  b :M iotekę, k tó ra  to  
sum a w naszej w alucie w ynosi 300 
tys. zł. rocznie

U n iw e rsy te ty  p ry w atn e  rosy jsk i 
i n iem iecki tak że  k o rzy sta ją  z p a ń ­
stw ow ych  subw enc^j. P o d leg a ją  zai 
f  srarchicznis: — ka^d y  sw ojem u p o d ­
sek re tarzo w i w  M :n. O św iaty , k tó ­
rych  w ogóle je s t w tem  M .n isterstw ie 
kilka, p o  jednym  dla każd ej m n id -  
szości, za leżnych  od  sw oich frak- 
cyj, ■ w Sejńęiie. M inister, k ieru jąc  
szkoln ictw em  ło tcw sk iem , sp e łn ia  
ty lko  ro lę  k o o rd y n a to ra  p rac, p ra ­
w ie że n ieza leżnych  od  n iego, 
w sp o m n ian y ch  p o d sek re ta rzy .

Na tem  nasz w yw iad  zak o ń czy ­
liśmy dzięku jąc  p. prof. W eidem a- 
now . za  jego  uprzejm e i c e n n e  
inform acje. S KI.

NOWOŚCI WYDAWN CZE.

— „ Ż o łn ie rz  P o lib i" . U k aza ł się 
now oroczny  num er „Ż ołn ierzu  Pol- 
sk :eg o “ . N a tre ść  teg o  n u m eru  złr 
Żyły się n a s tęp u ją ce  artyku ły : „W  
N ow ym  R oku", „Z acza ro w an a  S trza ł­
k ą"  (E l ), „N asi jp rz y n re rz e ń c y  w 
1920 r.“ .O  w u lkanach" R. D anyrz- 
F le iza ro w ei, now ela  „R ozkaz" J. K. 
M acie jew sk  *go i „W alk a"  (w oora- 
zach).

WLenora" J. Kaden-
Bandrawskiego.

Słyszym y w  o sta tn ich  la tach  czę­
s to k ro ć  w y g łaszan e  przi :z u s ta  in te ­
ligen tnych  ooyw ate li zdan ie , i e  po 
śm ierci w ielkich n aszych  z o s ta tn ie ­
go po k o len ia  — S ienk iew icza, 2 e -  
ro m sk . ego, R ey m o n ta , K asp row icza  
i P rzebyszew sk iego  — nie m am y w 
P o lsce  gen ia lnych  pisarzy , że n a ­
s tę p n e  poKolenie w ydało  kd k a  w y­
b itnych  ta len tó w , ule ani jed n eg o  
genjusza , że zab rak ło  naszej lite ra ­
tu rze  w b ieżące j chwili w odza, a 
n a w e t w ogóle w yższych  oficerów .

O p in ja  ta  k u le je  pow ażnie  tru ­
dn o  b y ło b y  ją  obronić w pow ażnej 
dyskusji. M ożnaby ;ą obalić w ym ie­
n ien iem  kilku nazw isk : A ndrzej
S trug  (nie m ów iąc o starszym  S ie­
roszew skim ), Z o fja  N ałkow ska, Jul- 
jusz K aden-R androw sk i. F e rd y n an d  
G o e te l — i inni. Nie m o^na się dzi­
wić, że  prozato rzy , co w ydali s z e ­
reg  w ybitnych  dziel, a  w te j rhw f,: 
co dop iero  w kroczyli w cz te rd z ie ste  
la ta  życia — że ci p isa rze  m e m a­
ją  jeszcze  za so b ą  zen itu  sw ej tw ó r­
czości. Ż e  o s titm eg o  słow a nie w y­
pow iedzieli. Ż e  m am y p raw o  sp o ­
dziew ać się po nich te ra z  dop iero  
najw ażn ie jszych  :ch dzieł.

Pom yślm y tyikot życie  w  ostat" 
n ich  15 la tach  k sz ta łto w ało  się d o ­
k o ła  nas tak  b łyskaw iczn ie  i ra d y ­
kaln ie . N ajg łębsze p rzełom y d o k o ­
nały  się  — p o d  k a tem  h istorycznym  
— tak  b łyskaw iczn ie , że u jęcie w

sy n tez ie  a rty sty czn e j w yrazu  n o w e­
go n aszego  by tu  nie m oże byc p o ­
s tu la tem  term inow ym , liczonym  n a  
m iesiące . Jesteśm y  i i k  w y sp a wul­
kan iczna, k tó re j m ap ę  zalew y o ce a ­
nu  i w ielkie w strząsy  ziem i zm ieni- 
y doszczętn ie . A  już czu jne oczy 

poetów , b y stre  i 1 odpow iedzia lne  
zm ysły  a rty stó w  w d zie ra ją  się o d ­
w ażnie w now e szczeliny  zdoby tych  
i o d k ry ty ch  lądów .

Pisarz, o Którym m ów im y, u ro ­
dził s:ę w R zeszow ie w r. 1885 i 
■est w y k sz ta łconym  m uzykiem , , co 
n ie je s t szczegółem  o b o ję tnym  w 
ro zp a try w an iu  jego  dzieł p isarsk ich , 
D eb - ltow ał w r. 1911, od w ybuchu 
w ojny  był legj oniatą i poetyck im  
h e ro laem  zb ro jnego  czynu  i deo lo - 
gji P iłsudsk iego . ’o raz p ierw szy  
sięg n ął m ocno i g łęboko  w rzeczy ­
w istość — w pow ieści „Ł uk" (w yd. 
1919). P róbą syn tezy  now ej Polski 
n a  w iększą  sk a lę  był „G en era ł 
Barcz", w ydany  po  w ojnie — d z ie ­
ło, k tó re  w yw ołało  o stre  polem iki 
— P o za  in ten sy w n ą , zaw sze b ac z ­
n ą  i a tak u ją c a  życie działa lnośc ią  
p isa rsk ą  — K ad en  zazn acza  się wy- 
b tny tn  zm ysłem  spo łecznym  i o rg a­
nizacyjnym . Jego n a tu ra  :ywiiołowa 
i czy n n a  — w yładow uje  się już to 
n a  te re n .e  z rzeszeń  literackich , k tó ­
rym  przew odn iczy  — iuż to  w p ra ­
cy sputeczno-obyw atc fSkięj (n. p. w 
roli rad n eg o  m iasta  W arszaw y), czy 
w redagow am u d o d a tk u  lite rack ie ­
go „C osu P raw d y  , gdzie p ieczo ­
ło w itą  o p isk ą  o tacza  k ie łku jące  ta ­
len ty . a  za razem  tw ardo  bron  sw ych 
zasad  i p o stu la tó w  k u k u ry  polskiej.

P o pu la rno  Ić w szerok iem  zn a ­
czen iu  zdoby ł K adenow i cykl o p o ­
w iad ań  „M iasto mój | m atk i"  i d a l­
szy ich ciąg  w tom ach  p. t. „W  c e- 
niu zapom nianej 1 o lszyny" i . N ad 
b rzeg iem  wielkiej rzeki". Ł am iąc a  
się w bolesnem  poszuk iw an iu  n o ­
w ego słow a in ay  w idualnc ' ć K ad en a  
tu w ypłynęła  n a  c ichą p ro stą  i k o ­
jącą  toń  opow ieści w sp o m n ień  d zie­
cięcych, zna jdu jąc  p o tężn y  w sw ej 
pog o d zie  w yraz dla w ielkich  kon- 
sekw enćy j. w ysnuw anych  z duszy 
dziecka. Ł a tw o ś ć ,’ z jak ą  p rzy ię to  
te  now ele, m iała p ew n ą  dozę sn o ­
bizm u. W alory , s taw ia jące  tak  w y­
soko  ‘"en zbi Ir o p o w iad ań  dziec ię­
cych — tkw iły juz p rzecież w p o ­
przed n ich  książkach  'K a d e n a , choć 
w yczucie ich w ym agało  nierów nie 
w iększego  w y s:łku od  czy te ln ika . 
A  czy te ln ik  w ysiłku nie lubi. P o p u ­
larność zd o b y w a sobie albo au to r 
zasadn iczo  „łatw y", czyli p łask i — 
albo też  w ielki p isarz, k tó ry  zroL» 
w yłom  w opinji w brew  niej sam ej. 
T ak i w yłom  zrobił K ad en  i d la tego  
n ied aw n o  w y d an a  „L enora"  jest 
rozch  wy ty  w ana.

Z a led w ie  trzy  tyg o d n ie  tem u  
K aden-B androw sk i o trzym ał p a ń ­
stw ow ą n ag ro d ę  lite racką , r.mwyż- 
sze o d zn aczen ie  R zeczypospo lite j; 
o trzym ał je po tak ich  p o ten ta tach , 
jak  Ż ero m sk i i Staff. W  p ro tokó le  
sad u  konk u rso w eg o  czytaliśm y, że 
n ag rodzono  ego tom  c ? - iu  za ­
p o m n ian e ’ o lszyny", lecz ze styl za- 
cji uchw ały  ła tw o  m ożna było  w y­
czytać, że  do p rzy zn an ia  w ysokiej 
nag ro d y  p rzyczyn iło  się d ecy d u jąco

p o jo w ięn :e się „L en o ry " , p ie rw sze­
go tom u z cyklu „C zarne S k rzy d ła”, 
\V ie!ki ten  tom , w ydany  p rzez  Z a ­
k ład  N arodow y  Im. O ssolińskich  we 
Lw ow ie, liczy 444 strony

G dybym  m iał w rażen ie  sw oje 
v jąć  w , jd n e m  zdaniu , pow iedzia ł­
bym : je s t to  k siążk a  jasn o  w idzącej 
trosk i i spo łecznej odp o w ied z ia ln o ­
ści. W ielk ie  dzieła tą zaw sze albo 
fan farą  chw ały , albo rozpaczliw em  
biciem  dzw onu  n a  trw ogę- I „ L t-  
n o ra"  K adena jest zdecydow anem , 
b o lesn em  o strzeżen iem  — u ię tem  w 
karby  m ocnej form y a-ty stycznej. 
Jest to  k s iążk a  — jak  chcą jedn i — 
po n u ra , . ’ak  inni m :iw ią — b u d u ją ­
ca; p e łn a  je s t tragizm u. . ale nie n i­
hilizm u. Biie z niej m oc, ten  patu - 
nek  bólu, k tó ry  by ł w ielkością Ż e ­
rom skiego . D latego  czytam y ją  nie 
z rdzpaczą, lecz w żyw em , tw órczym  
w zburzen iu , jak !w obliczu każdej 
is to tn e j p raw dy . P ow ieść  ta, b ęd ą c  
p raw d z -»ą w sw ej a rty sty czn ej syn­
tezie , pobudza , p rzeo ry w u je  uśp ioną 
w rażliw ość obyw ate la  i ostrym  g e ­
stem  ukazu je  m u żyw ą treść  w iel­
k iego  w ykro ju  naszego  dzisiejszego 
życia, o k tó rem  ten  obyw ate l p o ję ­
cia nie m iał, a  m oże naw et w ie­
dzieć nie chciał.

K to śledził jw o lu c ję  sty lu  K a­
d en a , tv.go m usiałc u d erzy ć  tw arda, 
zac ię ta  p ra ca  w alki z  o p o rn ą  m a- 
te rją , j  :go  n ieustęp liw y  truć ' d ek o - 
pyw an ia  s ę do now ych  pok ładów  
m ow y polskiej. T u  tkw i za g ad k a  
tak  d ługo trw ałej n iepopu larnośc i 
prozy  kad en o w sk ie j. A u to r ten  idzie

po liiiji na jw iększego  o p o ru — i pod 
tym  w zgi-joem  przypom ina p raw ie  
B eren ta . W szy stk o — tylko  nic le c e ­
nie n a  lep gustu  pow szechnego , tt- 
żeli ro zp atru jem y  cechy sty lu  1 .a- 
d en a , uderzyć  n as musi m ocna, ty ­
lu w span ia łem i w ynikam i u w ień czo ­
na  d ążność  oo sk ró tu . K a d en  jes t 

1 ek sp resjon istą , ow ietn naw et, że w 
„L enorze"  po  raz  p ierw szy  w p i­
śm ienni :tw ie poL k iem  eksp resjo - 
nizm  święci tak  w ielki, p o zy tyw ny
irium i

Jeżeli k siążk a  ta  m& 1 w ejść  w 
d u szę  sp o łeczeń stw a i d o k o n ać  w 
niej zbaw czego  fe rm en tu  m yślo­
w ego i uczuciow ego—nie m ożem y 
p o p rzes taw ać  n a  zap o zn an iu  się z 
fragm entam i, n a  p rzeczy tan iu  n ie ­
k tó rych  k ry ty k  i na  doryw czej w y­
m ianie k o n w en cjo n aln y ch  zd ań  w 
salonach . T o  je s t k siążk a  n iezm ier­
nie d a iek a  od es te ty zm u  — to  nie 
je s t „jeszcze jed n a  d o b -a  pow ieś 
p o lsk a"  — to  jest: czyn  i p o b u d k a  
do  czynnej postaw y. W  „L enorze"  
odnajdziem y  ty le  w łasnych  roz terek , 
ty le  jaw nie  w ypow .ed z ian y ch  sp iaw , 
k tó re  n ieraz tchórzliw ie czy opor- 
tun istyczn ie  z a ta ia m j’ , sam ’ p rzed  
sobą, Z n ajd z iem y  w n ij j  jakby  
śm iaiym  p endz lem  m alarza  w y cza­
ro w an e  w ielkie o b razy  b a ta lis ty czn a  
z te j k rw aw ej w ojny  w spó łczesnej 
k tó ra n a z jw a  <ńę pracą; znajdziem y 
rozpaczliw e szarże  m asy  na uw 
n iezd o b y ty  p rzyczó łek , k terj- n azy ­
w a się „kap ita łem ", tu  p rzed ew szy ­
stk iem  obcym  kapitan :m; stan iem y  
się św iadkam i w ściekłej walki wręcz, 
k tó ra  n azy w a się w alką o byt, a

p o zo staw ^ , po  -ob ie  szlak  krw  w y­
p lu tej z cho rych  płuc, po tu  p a d a ją ­
cego ; z w ycieńczen ia robotn.* w5 
w ody  sączącej się z p ęch erzy k ó w  
sp raco w an y ch  dlonb

itronę  opisow ą „L enory" m o żn a­
b y  ochrzcić m ianem  „ek sp resy jn e­
go realizm u". Jednym  z w ażnych  
jej ty tu łów  do wi slkośr. je s t s to p ie ­
nie treśc i ze sty lem . Styl test taki, 
jak  to  :ycie Z ag łęb ia , jak  ludzie, 
jak  sp raw y , jak  konflikty ty tan iczn e . 
Jak że  ła tw o  było w paść au to row . w 
ten d en c ję , w zg u b n ą  s tronne  >ć id eo ­
wą. K ad en  jej un iknął. Jego po- 
w ‘e«ć nie je s t bynajm niej in w ek ty ­
w ą w ym ierzoną p rzeciw kc t. zw. 
„górze" — czyli w yzysku jącem u k a p i­
talizm owi, a  o b ro n ą  „dołu", czyi 
w yzysk iw anej m asy robo tn iczej. 
O b n a ża  i ch łoszcze z ró w n ą  n a­
m ię tn o śc ią  p o tw orn ie  zw yrodn iałą  
p o s tać  d y re k to ra  C o eu ra  i s łużalca 
jego  K ostryn ia  — jak  galerję  ty p ó u  
robo tn iczych , że ru jących  na party j- 
nem  podw órku , ka/jerow iczów  fe r­
m en tu  spo łecznego , lizusów  d o k try ­
ny politycznej albo tęp e , bezw olne 
łup iny , g n an e  w iatrem  kom unizm u. 
P o n a d  tem  p iek łem  in tryg  i tarć  
stoi je d n a  gw iazda, w  k tó rą  au to r 
wiedzy i o k tó rą  w alczy: człow iek.
C złow iek i jego  p raca . W izje: jck  
w iec z p rzem ów ien iem  ’ eadera  so ­
cjalistycznego , jak  p o sied zen ia  p a r­
ty jn e  o rganizacyj robo tn .czych , jak  
tłum  głodnych  bezro b o tn y ch , albo 
jak  sam o tn a  no cn a  w ęd ró w k a  d y ­
re k to ra  C oeura  po  p u sty ch  k o ry ta ­

r z a c h  k o p a ln ian y ch —m ają  w sobie 
k o n tu ry  niesam ow* :ej grozy, a le

I
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WIEŚCI 1 OBRAZKI Z KRAJU.
Z d e m a s k o  wanie n ie d o s z ły c h  

te ^o p ysfó n r k£«*ieńs*ich
P rz e d  l  lllcu d n .a r r ' w re jom  : po- 

•graniczą polsko-litew skiego a resz to ­
w an o  kilku p o d e jrzan y ch  osobników . 
P rzep ro w ad zo n a  rew izja u jaw niła  u 
ni ch b ron  oraz  sze reg  k o m p ro m itu ­
jący ch  doŁ um entow , stw  erd zający ch  
łączn o ść  w ym ienionych  z w yw iadem  
'itewsk-im.

Jak  w yjaśniło  p rzep ro w ad zo n e  
iiedztw o w ystan i zostali oni do P ol-

euc any nam aoh ua ż o ł n i s n y
O n eg d a j w  re jon ie  W . C huloi 

na  odcinku  gran icznym  Mi erszaje  
p a tro l K. O . I‘-u lustru jąc odcinek  
gran iczny  n a tk n ą ł się na k ilku pc 
d e jrzan y ch  osobn ików  p o d ług  w szel­
k iego  p ra w d o p o d o b ień stw a  tech n i­
kó w  kom unistycznych . N a w ezw anie 
d o  za trzy m an ia  się ta jem niczy  oso­
bn icy  odpow iedzieli g radem  kul ka- 
■rabinowych, salw ując Lię jed n o cześ-

ski ze  spec ja lnem i instrukciam i. M i­
sja  ich po legała  n a  d o k o n an iu  za ­
m achu n a  życie w ybitnych  działaczy  
em igracji litew skiej.

Istn ie ją  b. silne poszlaki, ż a re ­
sztow ani n a  p ogran  czu w ysłannicy 
K ow na mieli w spólników  n a  te ren ie  
Polski. W  zw iązku z pow yższem  
o rg an a  b ezp ieczeń stw a  w szczęły w 
te j sp raw ie  en erg iczn e  dochodzen ie .

n ie u c e c z k ą  w k ieru n k u  granicy 
sow iecicie;. P a tro l K. O . P-u p o d ­
czas pościgu  zo sta ł ostrze lany  g ę ­
stym  ogniem  karab inow ym  ze s tro ­
ny R osji Sow iecki j. Jed n em u  z żoł­
nierzy  zo sta ła  p rzestrze lo n a  czap k a  
i płaszcz.

Istn ie ją  silne poszlak i, iż żo łn ie­
rze  polscy zostali w ciągnięci w sp e ­
cjaln ie p rzy g o to w an ą  zasad zk ę .

Niewłaściwe roia kapłana.
Z  k o ł nauczycielsk ich  pow . bra- 

sław sk iego  p iszą do nas:
W szelk a  p raca  tw órcza sk ie ro ’ 

w a n a  ku  um ocnieniu  dem okratycz" 
oy ch  p o d staw  naszej państw ow o> cl 
sp o ty k a  n a  swei d ro d ze  n a jro zm a­
itsze  p rzeszkody . N ie zw aża jąc  je d ­
n a k  na to , o rgan izacje  ow iane du" 
ch em  d em o k ra ty zm u  i państw ow o- 
tw ó rczem  poczuciem  w alczą  o ep- 
sze  ju tro  tak  d la  p aństw ow ośc i po l­
skiej, #ak  i d la  sieb ie.

W ezn i’em y n ap rzy k ład  tak  po" 
żną pod w zględem  in telek tualnym  

organizację, ja k ą  bezsp o rn ie  jest 
Z w iąz ek  Pulslr ego N auczycie lstw a 
S zk ó ł P o w szecbnycn . P rac a  sp o łecz- 
n a  teg o  Z w iązku  je s t w szystkim  
zn a n a . N iem a b o d aj n a  te ren ie  R ze­
czy p o sp o lite j ani jed n ej organizacji, 
k tó ra  rozw inęła  na  tak  sze roko  za ­
k ro jo n ą  skalę  p racę  ku ltu ra lno -ośw ia­
to w ą  i spo łeczną. .Niemal w e w szyst­
kich organ izacjach  p o k rew n y ch  i a f  
ologji Zv. iązku  (K asy S tefczyka, 
K ó łk a  R olnicze, K oła M łodzieży 
W iejsk ie j i t. p.) p racu je  bezin tero" 
so w n ie  nauczycielstw o  zw iązkow e. 
Z d aw a ło b y  się, i i  p rzy  tak ich  w a­
ru n k ach  n iety lko  sam i członkow ie, 
a le  i sum a o rgan izacja  pow m n a 
sp o tk a ć  się z n a leży tem  uznan iem  
p izy n ajm n ie , w śród  w arstw  za liczają­
cy ch  sieb ie  do inłeligenc; w iejskie 
Z d a w a ło b y  się, że i duchow ieństw o , 
k tó re  siłą rzeczy je s t pow o łan e  do 
ła g o d ze n ia  n a jrozm aU szych n iepo- 
zum ieć w yn ika jących  na tle ^ycic 
mie, cow ego w sk u tek  sw oistych  w a­
ru n k ó w  m iejscow ych p o w in n rb y  b y ­
ło  s tać  się czynnik iem  łagodzącym  
i pom ocnym  w p racy  p ro w ad zo n ej 
p rzez  nauczycielstw o. W rzeczyw i­
s to śc i jed n ak  p ew n a  część  <. icho- 
w ień stw a dąży  jak g d y b y  do sp a ra ­
liżo w an ia  p racy  nauczycielstw a, u- 
ży w ając  przy tem  sta re j rz j m skiej 
m ak sy m y  „rozbi, . rządz ‘, p o p arte j 
n ie raz  zloćliwem  p rzek ręcan iem  fak ­
tów .

Nse dalej jak  w paźd ziern ik u  r. 
ub . n a  te ren ie  pow iatu  b rasław sk ie- 
g o  zosta ł zo rgan :i  'W iny P ow iatow y 
O d d z ia ł Z . P. N. S. P. w yższa k o ­
m ó rk a  o rg an izacy jn a  m ająca  n a  celu 
o d n o w ić  ruch  o rgan izacy jny  w p o ­
w iecie , o raz  w ciągnąć do  p racy  sp o ­
łeczn o  kulturalnej i ośw iatow ej no 
w e zastęp y  m iejscow ego nauczy- 

ielstw a. Z d aw ało b y  się, i’, tem u 
ożna było  ty lko p rzy k lasn ąć  z za- 
ow oleniem . tem bardzie j, że ;eren  

o rasław sk i je s t zupełn ie  zan ied b an y  
p o d  w zględem  k u ltu ra ln o -o św ia to ­
w ym . L ecz inaczej n a  to  spojrzał 
d ek an a t b rasław ski, n a  czele k tó re ­
go  stoi ks. Saw icki, m ąż zaufan ia

endecji, o p łak u jący  w ciąż (z am b o ­
ny) D orażkę listy nr 24 na o sta tn ich  
w yborach .

O tó ż  z chw ilą pow etenia O d d z ia ­
łu P o w ia to w eg o  Z . P. N. S. P ro z ­
sy ła  ks. Saw icki do p o d w ład n y ch  
m u księży  parafja lnych  poufny  ok ó l­
nik, k tó ry  niżej p rzy taczam y b ez  
żad n y ch  skrótów :

P o u f n e .
D o P rzew  d eb n eg o

K siędza P ro b o szcza  w .....
K om unikuję, że w B rasław iu u tw o ­

rzy ł się P ow iatow y K om ite t s to w a ­
rzy szen ia  C hrześcijańsko-N arodow e* 
go N auczycie lstw a Szkół P o w szech ­
nych . P o  porozum ien iu  się z ks. 
dz iekanem , zw racam  się z u p rze jm ą 
p rośbą , aby  w ielebny  ka ądz p ro ­
boszcz zech cia ł n aw iązać k o n tak t z 
nauczycie lstw em  n a  te re n i j  jego  pa- 
rafji p racu jącem  i po  ch iześc ija  sku 
m yślącem , celem  poparciu  akcji S to ­
w arzy szen ia  C h rz e sc  iń sk o "11 arodo- 
w ego N auczycie lstw a, k tó ra  to  ak c ja  
m oże być w ielce p o m o cn ą  w p racy  
n ad  m łodzieżą kato licką i polską, 
o raz  w L idze KatolicŁ ;j. P o w o d em  
te j p rośby  je s t ta  okoliczność, i ’ w 
pow iacie  brasław akim  już się zo rg a ­
nizow ał i rozpoczą ł sw ą p racę  Z w ią ­
zek  N auczycie lstw a Szkół P o w szech ­
nych, k tó reg o  s to su n ek  do  kościo ła  
Katolickiego jenr j*ż 'p o w sz ech n ie  
zn an y  jako n ieprzychy lny  i w rogi. 
W  Sejm ie i S en ac ie  przedstaw iciel e 
tego  Z w iązk u  już w ysuw ali w nioski 
u su rię c ia  religji ze szkół. T e  ted y  
okoliczność zm uszają  do w y tężen ia  
w szystk ich  sił, aby  w ychow aw ców  
naszej dziatw y, k tó rzy  się n>e w y­
zbyli re sz tek  w iary z jednoczyć 'p o d  
sz tan d a rem  C hrystusa.

O czy wi icie w p ierw szym  rz ę ­
dzie pow ołani są  do  tego księża , 
k tó rzy  przy  dobrych  chęciach  m ogą 
w sp ó łp raco w ać n a  te re n ie  sw ej pa- 
rarji z nauczycie lstw em  kato lick iem , 
Z  najg łębszym  szacunk iem  ks. (p o d ­
pis n iecz y te ln y )
D e leg a t D ekanalny  do  S praw  w S.M . 

Brasław  22.X  1928 r.
O kó ln ik  ten  w yw oła ł u iesm ak  

n aw e t w śród  n iek tó ry ch  księży, 
k tó rzy  byli w orost zdziw ieni tem i 
oszczerstw am i, p od  ad resem  n au ­
czycielstw a i Z . P . N. S. D_ N ikt z 
księży  uczciw ie m yślących  n>e p rzy ­
toczy ch y b a  k o n k re tn y ch  d an y ch  
w skazu jących  n a  to, k iedy  to  i przy 
jak ich  okolicznościach p rzed s t-w i- 
cietfe Z w iązku  .w suw ali w nioski o 
u sun ięc iu  nauczan ia  religji ze szko­
ły, jak  rów nież n ik t nie policzy za 
złe Z w iązkow i w alczącem u z su ­
p rem acją  k leru  n ad  szko łą  i n a u ­
czycielstw em  d ro g ą  w niosków  o w y­
cofan ie  okó ln ika  B artla, zn iesien  . 
k tó reg o  polityczni działacze w śiód

M o a m n rs .  a t n r *  ■

za razem  n a rzu ca”* sie czy te lrik o w i 
s iłą  n ieo d p arte j p raw dy .

ak, k siążk a  o b arw ach  p o sę p ­
nych  A le są i jas.ie . W pow ieści 
na jbardz ie j św ietlaną po stac ią  je s t 
b o h a te rk a  ty tu łow a, dziew czyna z 
kopaln i, im ieniem  L enora . S p o n ie ­
w ieran e , n ęd zn e  stw orzen ie, k tó re  
wyszło z najgorszego  b ło ta , a je d ­
n a k  u ra tow ało  czysto śi se rca  i urok 
najśw ieższej kob: ecości. Jej uczucie 
do T ad e u sza  M ien iew sk ieg '. -  to 
jed n a  z najbardziej rzew nych  i p ięk ­
n ych  Kart o m iłości, iaką znam y 
w nasze , pow ieści w spółczesnej.

I ta  L enora , d z iew czyna z n a j­
n iższego  dołu , je s t sk ró tem , jes t ob- 
azem  w łaściw ej b o h aterk i powieści: 
,O PA L N I. W  niej drgr, żyw e, sp o ­

n iew ieran e , zag łuszone se rce  w całej 
czystośc i — m im o sp lugaw ien ia jej 
p rzez  zach łanny  egoizm  i ob łęd 
cie lesny . O n a  jed n a  ra tu je  i d t ę  
i pozw ala  wiurzy ’

O s ta tn .e  słow a pow ieści: „L en o ­
ra... w yb lad ła  i sp łak an a  i tak  o k ­
ru tn ie  czegoś tu  nag le  n ieszczęśliw a, 
az  zda się biała z p rzerażen ia . O b ­
jęła go p izez  piersi... D yszała  mu 
niem al p ro sto  w usta, w argam i, k tó ­
re  drżały , jak o b y  bez jej woli. 
D ysza ła  ■strasznym, przenikliw ym  
żalem: „T ad ek , T ad ek , m )j ^ ad ek " ... 
N e m am  gdzie w r a c a i Ż e  cię k o ­
c h a m ,—  to nie m am  już gdzie w ra­
cać, — T ad ek ... — A  ja  m am ? — O d 
xego słow a jakoy  się w T ad e u szu  
ro zaa rło  całe serce. — A  ja m am ?— 
P ow iedz , L en o rk a ,—m am ? M ignęło 
■m niebo  nad  oczam  przechyliło  się 
w głąb  i juz ucałow ali się n a  długo,

długo, długo, razom  p rzez zobopól- 
ne łzy sk o śn e  p ia ty  śn ieg u ”.

T ak  n as  pozostaw ił au to r i k aże  
czekać  n a  tom  drugi, k tó ry  będzie  
mi?*' ty tu ł „T a d eu sz” .

W kroczyLstmy w ro k  now y. N a 
jego  p rogu  slyszel.śm y i c z y ta '’ irny 
w iele p rzeróżnych  życzeń  p od  ad re ­
sem  po jedyńczych  osób i ca łego  
SDołcczeństwa. Dzisiaj w P o lsce p ra ­
w ie w szystk ie  życzenia m ożnaby  
ogólnie s treśc ić  w jednem : aby  P o ­
lacy jak  najw -ęcej czytali. T y lk o  to. 
A b y  czytali — lak najw ięr ;j — i d Qj 
dajm y: dobrych  ki ążek. W  tem  ży­
czen iu  m ieści się bardzo  w:ele!

W-ęc p rak ty czn y  w n iosek  z tych 
r.łó-v n a  tem a t o sta tn ie j pow ieści 
Ju m sza K aaeu-B androw sk iego  „Le- 
n o ra“ — *est ten : w eźcie ją  do ręki. 
C zytajcie. W yjdźc ie  poza  ściany 
sw oich sp raw  codziennych  1 i na 
chw ilę ze jazcie  p o d  czarne skrzydła , 
do kopaln i w ęgla, gdzie huczą  nie- 
g asn ąc ': ognie, gdzie śc iera ją  się
se rca  n a  proch , gdzie człow iek  
śm ierteln ie  w alczy z w nętrzem  zi smi 
. z w łasnem i nam iętnościam i. L u n a  
p racy  rozżarzy  w asze oczy, czarny  
m iał w ed rze  się w w asze płuca, 
uszy ro zed rze  łom ot w al ów  i m ło­
tó w —ale w yidziecie n a  jasn y  św iat, 
w zbogacen i o dośw iadczen ie  jed n ej 
p raw dziw ej książki, g łęboko  zam y ­
śleń ' nad sp raw am i człow ieka, nad  
jed n em  z najbardzie j ją tizący ch  
zag ad n ień  sp o łecznych  dzisiejszej 
Polski.

W. H.

Z posieta'2 Wydziału Woje­
wódzkiego.

W dniu  7 b. m. o g traziw e 11 
w M ałej Sali K onferency jnej w U- 
rzędzie  W ojew ódzkim  odby ło  się 
p o s ied ze ń ’© W ydzia łu  W o jew ó d z­
k iego. N a po ieozeniu tem  W y d z .a ł 
za tw ierdził uchw ałę sejmiKU d z '-n ień - 
sk iego  z dnia 28 w rześm a 1928 roku 
w  spraw i : p rzen iesien ia  k redy tów
w budżecie n a  rok 28/29, dalej 
uchw ały  sejm ików , ś w ięciańsk iego 
z d n ia  7 w rześn ia  1928 r. i b rasław - 
sk ego z dn ia  31 październ ika  d o ­
ty czące  u sta len ia  sta tu tó w  kom u­
n a ln y ch  K s O szczędnośc i w Ś w ię­
ci m ach  i B iasław iu  W ięcej czasu  
W ydział pośw ieci.’ ro zp atrzen iu  p la ­
nu  likw idacji p rzed w o jen n e j pożycz­
ki angielsk iej, k»órą zac iąg n ę ła  gm i­
n a  m iasta  W ilna n a  b u d o w ę w odo­
ciąg w i k analizację . W ydzia ł w o­
jew ódzki postanow ił zatw ieidzi e o d ­
n o śn ą  u chw ałę  K om isji w yłon ione’ 
p rzez  R adę M iejską dla likw idacji 
te j p o ty czk i (część zo stan ie  sp łaco ­
na, cżęśó zaś u legnie um orzeniu).

N astęp n ie  W ydzia ł rozpatrzy ł 24 
rekur6Óvir od  w ym iaru  podatk i w n a ­
łożonych  p rre z  M ag is tra t m. Wilna 
oraz  1 le k u is  od w ym iaru  specjul- 
nych  d o p ła t d rogow ych  w ym ierzo­
nych  p izez  W ydział Pow iatow y w 
Owięcia nach.

,W końcu  za tw ie rdzono  w fiiosek 
nag ły  jed n eg o  z członków  W ydziału, 
uch w ałę  R udy M iejskiej m. W ilna z 
dn ia  20 g ru d n ia  o w yasygnow aniu  
d la  K u ra to r um  O kr. Szkol. W ileń­
sk iego  kw oty  1300 zło tych  n a  po ­
kryc ie  w y d a tk ó w  zw iązanych  z u- 
rządzer»em  W ystaw y P edagog icznej.

0 m  mówiono Di ostaiDieui 
posiedzeniu W ijew. Rady Puprawy 

Ustroju Rolnego?
W  dniu  8 b. m. w U rzędzie  W o­

jew ódzkim  odby ło  s ię  , trzecie  zko- 
lei p o sied zen ie  W ojew ódzk iej R ady  
P o p raw y  U stro ju  R olnego. W  jo -  
s iedzen iu  wzięli udział p rz ed s taw i­
ciele sp o łeczeń stw a  i delegaci Mi­
n isterstw : sp raw  w ew nętrznych , woj­
skow ych, skarbu , reform  rolnych, 
sp raw ied liw ości, ro ln ictw a, ro b ó t p u ­
blicznych, p racy  i opieki sp o łecz­
nej. P rzedstaw icie l O k ręgow ego  
U rzędu  Z iem sk iego  p. Z e m o y t 
złożył sp raw o zd an ie  z dziaU iności 
u rzęd ó w  ziem skich n a  te re n ie  wo; 
w ileńskiego  za ro k  19z8 w zak resie  
parcelacji, zni c ie n ia  służebności, 
kom asac ji i innych  p rac  w ykonanych  
p rzez  U rzędy  Z  ©niskie. R efe ren t 
sw e sp raw o zd an ie  uzupełn ił om ó­
w ieniem  p lanu  ' p rzyszłych  p rac  w 
to k u  1929-30. N astęp n ie  p. Bujko, 
d e leg a t Min. R eform  R olnych  do 
sp raw  p rzebudow y  ustro ju  rolnegc 
w pa:..e pogran icznym , zaznajom ił 
R ad ę  ze stan em  p rac  w p asie  p o ­
granicznym  ' i z zam ierzeniam i na 
p rzyszłość. P o  ożyw ionei dyskusji 
ip raw o zd an ie  O kr. U rzędu  Z iem ­
sk iego  1 zosta ło  przyjęt© do w iado­
m ości, ,ak rów n.eż  zaak cep to w an o  
p ro jek t p lanu  p arce lacy jn eg o  na ro k  
1930 po d leg ający  t w ykonan iu  w ro ­

ku  1929. P rzed  zam knięciem  poi ,e- 
d zen ia  zebran i podziękow ali p. Z e - 
m o y te lc v i za szczegc łow e i w yczer­
p u jące  sp raw o zd ań ’. . (x ).

duchow ieństw a ch cą  u to żrąm iać  z 
dążen iem  nauczycie lstw a do  w yru ­
g ow an ia  relij j, ze szkoły.

D ziałaczom  tym  chodzi o coś in ­
n ego , a m ianow icie o rozbicie so li­
d a r n e  ci ncuczycieluk ej i o za tam o ­
wani© pracy  w śród m as w ieśn ia 
czych, by  w ykorzystać  o sta tn ia  przy 
n as tęp n y ch  w yborach  do  izb u s ta ­
w odaw czych .

B rasław  w styczn ia .
Ziemowit Brasławski,

KłiONIKA W!L TROCKA.

— Nadanie obywatelstwa honoro­
wego. W uznaniu  za.-d g p  łożonych 
na polu samorządowym przez b s ta ­
rostę na pow ai. wileńsko - trooai 
p Witkowskiego — Rada gminy ru- 
dotuińskiej i szumsk.ej postanowiły 
nadać mu obywatelstwo honorowe.

KRONIKA B d A S Ł A W S K A
— Pożary. W l>uji powstał 

pożar w demu Mentla Arona. 
Spłonęło część zabudowań 
■< — we wsi Celowce gm. słobónzkiej 

spaliły się za ud o wania Stani, ława 
Zojry. Straty 25/ 0 zł.

— W  zaśc. Ży topole gm. .jodzkiej 
spłonęła stodoła Danio a (iłuszako- 
wa. Stra y 1 tvs. zł. (x)

K 4 0 4 U A  Ś IM lĘ C lL Ń m

Śmi rć o tiary  zd^rrenia sanek
z pociąg> m. Kanny podczas oneg 
dajszego zde’zenia z pociągiem pod 
Ni-Wilćjką Józef Bacewicz zmarł w 
szpitala  w N.-Święcianach (x)

Z POGRANICZA.

—  W idm o głodu w  B ałejrusi so ­
wieckiej. 7 b. tu. patrol K 0. P-u 
na odcinku g ra - io z n jm  Stacbow- 
szczyzna zatrzymał 28 chi pów z 
Białejrasi sowieckiej, którzy nielegal­
nie przekroczyli granicę, udając się 
do Pol ki po zakup zboża.

— Ucuczka przemytnika. Oneguaj 
n ą  odcinka Druskieniki patrol K. 0. 
P-u zatrzymał przemytnika nie.ukie- 
go Jana  Puchaczewskiego, przy któ­
rym  znaleziono 60 idlogr. tytoniu.

K R O m K A

DziS: Matejami} F. M.
Ju tro : ógatona  P. - -

Wschód śtońv.a—y. 7 ni 39. 
ZachóJ '' 1 g. 1E m. 4fl.

METE^ROLOE C7NA

— Spostrzeżenia 2ak!adu Meteo­
rologicznego U. S. B. z dnie 8 b im.
Ciś lieuie średnie w milimetrach 
788 Temperatura średnia — 12* C., 
Opady. — Wiair pr/.ewżający — 
cisza Uwagi: pogodnie,' mgła — 
M m-mnin na' donę — Moxi-
muru — 6-. Tendencja barometry- 
czna — wzrost ciśnienia. “ ' -

KOSCtPLNk.

— Bada ii« fundamentów »oscn ła 
św. Anny. Czyżby groziła katastrofa 
po-imycia t »> d m-ntf w? Onegdrj wKu- 
rji Biskupiej pod ppzewodnic'wem  
ks. oiskupa M ichal/iewicza odbyła 
się narada w sprawie had <nia. f  m- 
damentów pod kościołem św. A n n y .  
I tnieją bardzo poważne przypusz­
czenia, iż kościół sw\ Anny wybu­
dowany jest na palach. Ponieważ w 
mieście przeprowadzona została ka­
nalizacja, co powoduje obnżeoie  
wód gruntowych — nasuwa się więc 
supozycja, iz pale poa kościołem  
św. Anny zn&jdą s ę w innych wa­
runkach atmosferycznych W tym  
też kierunku przez Urząd Konser­
watorski w  najbliższym juz czasie 
przeprowadzone zostaną ści>łe ba­
ls,ma

URZĘDOWA

— Sprawa poiyczek dla z is z c z o ­
nych. przez woinę. Prz-d paru tygod­
niami donosiliśmy, że władze woje­
wódzkie postanów łv um urzyćw2g'ęd- 
nie prolongować płatność pożyczek 
zaciągniętych przez tych, którzy nąj- 
b»rozmj ucierpieli na skutek działań 
wojennych. Powyższa ' uchw ła zo­
stała przedstaw ona do zatwierdze­
nia odnuś iyin w ładzom centralnym  
Ooecnie dowiadujemy się, że Mii.. 
Robót Publicznych' rozumi-jąc cięż­
ki stan materjalny poszczetiólnych 
mieszkańców ziemi wileńskmj posta­
nowiło zatwierdzić deoyz ' władz 
w ojew ódzkich/co zaś tyczy się pro­
lo n g a t  spłaty to termin przesunię­
to na -jedi-n fok t j do l grud­

n ia  1929 roku. W  wnikająca z po-
wyż zej decyzji zwioka nie pociąg­
nie za sobą ża mych kar za zwłokę 
luD procenty. (x/.

4DM WST^ACYINA.

—  Zastosow anie  anmestji dc 
prz(.s*ę3Stw o daninie 'asowej. Mini­
ster twe Robót Publicznych wyj ś- 
nia, że ustawie amnestyjnej z dnia 
22 czerwca i &28 podlegają ndędzy 
innemi przestępstwa • ukreśi ne w 
art. 12 ust i wy o daninie lasowei z 

; S lipca 19.3 i w art. 7* ustawy o 
odbudowie z 6 maja 19?,4, — o ile 
przestępstwa zostały popełnione 
przed dniem 3 maja 1928 Przestęp­
stwa tego rodzaju,, bę łące w P k u  
r->zp"zna ia. umarza się na podsta­
wie art. 7 lit. a, b usttw y am nes­
tyjnej, a przestęp-twa, w kiórycb 
Z'pad już wvrok sątow y wzgięc nie 
orzeczenie władzy adm nistr.icyjn jj, 
uma za s ę na pod>tawie art 8 lit. 
a, b, ustawmy amnestyjnej. Umorze­
nie sprawy należy do zakresu azia- 

.łania władzy administracyjnej lub 
isądu, zaieżnie od tego, przed którą 
z *ych władz toczy się postępowa­
nie, lun ’ która z nich sprawę roz­
strzygnęła. Następstwem umorzenia 
ra pod-tawie amnestji jest zanie­
chanie ściągnięcia grzywny nałożo­
nej w  myś art. 13 usiawy o dani­
nie l-sow -j, jako też ;zaniechanie 
ściągnię -ia jednej p ąmi częś u po- 
ży«zki, jako kary dodatkowej za 
przestępstwo z art. 7 ustawy o od­
budowie. (x)

MIEJSKA.

■ —  Prelim inarz bu dże to w y sekcji 
technicznej Magistra>u. lak  się infor­
mujemy, w sekcji technicznej Ma­
gistratu  prowadzone są obecnie in ­
tensywne prace nad opracowaniem 
prelim narza bud?etowego na ro.c 
1 9 2 9 - 3 0 .  W związku z powyższem 
codziennie odbywają się posiedzenia 
inżynierów z  udziałem szefa seKcji 
p. wice-prezydenta Czyża. D otych­
czas opracowany już został bnożet 
w ydziału Elektrycznego, którv prze­
widuje dość znaczne zniżki na opła­
tę za prąd ehk trycznv, przyczem  
dla dziennych od doiców, prąd  ele­
k tryczny będ de dostarczony po ce­
nie własnego kosztu, z tem zastrze­
żeniem, że yd biorcy dz enni będą 
musieli na własny rachunek zapro­
wadzić hcznlki zegarowe.

Zaznaczyć należy, iż budżet ele­
ktrowni m ejskiej jest sporządzony, 
5ako odrębnego przed>ięoiorstwa. 
opartego na specjalnym ; własnym 
sta tuo e. 1

Również roznatrzeny juz  został 
preliminarz buażetowy wydziału in­
żynieryjno - drogowego, do yeząey 
bruków, chodników, mostów i tp.

W dniu wczorajszym pod ohrady 
w płynął budżet wydz ału. wodocią­
gowo-kanalizacyjnego.

Prac nad oprteowywaniem p r e ­
liminarza budżeiowego są prowadzo­
ne w przyśpieszonem t e m p i e ,  tak że 
w dniu 15 b. m. budżet sekcji tech- 
nicznei zostanie przedłożony na 
posiedzenie Magistratu.

-  Rozbiórka obelibka i „oramy 
wolu ści° Magistrat m. Wilna przy ’ 
siąpił w dniu dzisiejszym do ruz 
b'ópKi bramy u zbiegu ul. Mickiewi­
cza i placu Katedralnego, wybudo­
wanej z okazji iO-lecif niepodległo­
ści ,Jolski. W związku z powyższem  
ruch kołowy - na tym odcinku ma 
ulec wstrzymaniu. i s

Jeanocześme Magistiat zhmielca 
przeprowadzić rozbiórkę . ooel ska, 
wybuiowa egc na placu Łukiskim. 
Jak się dowiadujemy ze źróW  do­
brze i poinformowanych na miejscu 
zburzonego obeliska ma stan ąć, lei- 
że fc my i konstrukcji pom nie wol- 
bości z 1 etonu.

— taejsta  lustracja Doseśyj. Ma- 
gi crat m. Wilna rozpoczął ostatn:o 
lustrację stanu domów i merucho- 
m ośń miejskicn pod względem bez­
pieczeństwa pub tcznegc i ich wy- 
gląf u estetycznego. '

Na podstawie zebranego z tych 
lustracyj materj du w m yśl ust&wy 
budowianej bęią  pozsyłane właśu- 
cieł”m domów nakazy doprowadzę 
nia posesyj do należytego wyglądu, 
jak zewnętrznego, taa i wewnętrz­
nego.

Uporządkowanie w tym kierun­
ku miasta ira być całkowicie wyko­
nane jeszcze w  roku bieżą ym .

.— Nowy dom nmj«ki. Na posie- 
dzen u wczoraj-zem Magistratu za- 
pa ła uchwała nabycia na własność 
mia da doruu przy ul. M, Pohulanka
8 Na len cel wya ygr< wano iooooo  
zł W domu tym mieści się szkoła 
powszechna '

i —  Roboty kanalizacyjno-wod clą-, 
flowe. W rooc-łacti kanalizac ,rjno- 
wodociągowych oiczuw s _ się obec­
nie zmacane przeszkody ż powodu 
panujących mrozów. Stan ten wpły­
nął njemr, e na wydajność pracy, 
która wydatnie s ę zramejszyia.

, — Sub ydja dla instytacyj  dobro­
czynnych. W  miesiącu ubiegłym Ma- 
g  strat m. Wilna wyasygnował na 
rzecz iastytucyj dobroczynnych 
49.677 zł , ■

— Stan cnnrób zakaźnych. W ty ­
godniu ubiegłym na terenie Wilna 
zanotowano nastęoująca ilość zasłab­
nięć na caoroby zakaźne: tyfus pla­
m isty — l; tyfus . brzuszny — 2, 
płonica—8 ; błonica—i; osp„ wietrz- 
ra — 1; grypa — 1; ksztusiec — 4 ; 
róża— l i gruźlica—7 (zmarło —i).

Razem ztnotOwano 26 wypadków 
zasłabnięć, z czego jeden aał wynik 
śtoierte^y,

’ W porównaniu i  tygodniem u- 
i biegłym stan chorób zakaźnych na 

te-enie Wilna " zmniejszył się o 10 
proc. ’ , i

UNIW E R S YTĘC ięa.

— Z Uniwersytetu. W śronę dn.
9 b m. o godzinie 13 ej w Auli Ko­
lumn "Wej Uniwersytetu odbędą się 
promocje na doktora wszechuauk 
1 kars>ich następujących osób: Wa- 
pnera Samuela, Kozłowskiego Fran­
ciszka, Łuczyńskiego Romualda, Za- 
urmana Me.,licna. K om irówry Hele­
ny, PimpicKiej Genowefy, Bielskie­
go Edwarda. r :

SPRAWY SZKOLNE.

— Dyrekcje 8 -klasowe’go Koedu­
kacyjnego Gimnazjum im.T, Czackie­
go (z prawami), u l" W wulskiego 13 
poiaje do wiadomości, że egzamina 
wstępne w drugiero półroczu roku 
szkoln. 1928/29 odbędą się w termi­
nie 1 od ’25 scycznia do lo lutego 
Przyjmuje się kandydatów dn klas 
I, li III, V i VII. Podania składać 
można w kanceiarji gimnazjum od 
duia 10 stycznia r. b, w godzinach 
od 9 — 2. 83

ZE ZW'ĄZ«ÓV I ST0WflB7VS7FW

— Wypożyczalnia Pi-lsk ej Macie­
rzy Szkol iej Z. W8 'Benedyktyńska 
2— 3 podaje oo wiadomości, iż czyn­
ną j 6st od jede >astej rano do trze­
ciej pop oraz od czwartej pop. do 
szóstej wiecz. z wyjątkiem świąt i 
niedziel. r :

— Z posiedzenia zarządu Oddzia­
łu *ilbńsloego T wa Eugeficznegj W 
sonotę dnia 6 b :m, odbyło się po-j 
siedzenie Zarządu O-Hziału Wileń­
skiego Towarzystwa E igenicz iego 
pod przewodnictwem p. pr f tizmurły. 
Ze wzg-ędn na zoliża,ący s :ę okres 
składania n.atur i zapisywrama się 
młodz eży do szkół w \ ższyc-h - roz­
ważano potrzebę udzielania przysz­
łym  słuchaczom wyższy oh z ikładów 
naukowych w -kaz wek, co do wy­
boru poszczególnych z : wodów. W 
związku z powyż-zem postaeowiono 
w najbliższym czacie zorgan zować 
szereg wykładówr, orjentująeych, co 
do kwalif kacy,, niezoędnyca przy 
wykonywaniu . obowiązków w róż­
nych zawodach oraz charakterystyk; 
poszcz- gó nych dziedzin pracy ludz­
kiej. Narazi® odbędą się prelekcje, 
omawiajac zawód lekarza, prawni­
ka, duchownego, wojskowego i rol­
nika. W cyklu rym zamierzone jest 
aać cnarakterystykę conajmnipi io 
kategoryj prac zawodowych zainte- 
resow arym  maturzystom

Pozatem postanowi-ino w najbliż­
szym czasm otworzyć poradnię euge- 
nmzną z działem porad przedślbunycn 
i małżeńakich.

' ZEBRANIA i O D C Z Y T Y .

i
Wilnie podaje do wiadomości, te  
dnia 20 b. m. o godz. 11-ej odbę- 

i dz.e się  vyalne Zebranie członków 
‘ Koła w lokalu Z 0. W. przy ul. U- 

niwersyteckiej ? Mi 6/8, poprzedzone 
nabożeństwem w kościele św. Trójcy.

Oorcność wszystkich członków  
te  względu na ważność obrad ko­
nieczna.

— Wieńsgie T-we Lefcarskie.
Funkt I porządku dziennego posie­
dzenia T-wa Lekarskiego w dn. P 
b m winien brzm.eć następuiącc. 
B0jkaz'z kliniki Oto-laryngologićzd.ej 
U S B .  — przypadek wyuczonego  
ropnego zapalania opon mózgowych 
w następstwie przewlekłego ropie­
nia w uchu środkowem. '

T E A T fł i itiU ZYKA.
itEilUTA (na Fobulaoce).

— Dj iś p c  raz dziesiąty .T rójka hu lta j- 
sKu'' z udziałem  Stefana Jaracza w postaci 
szewca Szydeiki.

Początek o godz 20-ej.
Ju tro  t. j. dm ą IG b. m. Zespół Re­

duty wyjeżdża no  B irtegostoku  E rześi ia 
n / u ,  gdzie p rz e d n a f i  ko n ed ją  W. Perzvi'.- 
SKiejo p. t. „Uśmiech lc s u “ z S tefanem  J a ­
raczem  w postaci Siewskiego.

— Ju tro  d n ia  10 i pojutrze 11 b. m. 
'tyiko d v a  razy wystąpi w gm achu  Redut* 
sły rnv  łotewski zespół brletow y Anny Kier- 
re, sk ładający sią z 9 osob  — nagiodzony 
na o lim p jjd z e  światowej 1-szą nagrodQ.

Począte o  godz. 2P ej. ili,etv di n a ­
bycia w .O rb is ie”.

— F-rzeastawienia i 2„ n n c  Zespól Re- 
uu>y kontynuując cy ki przodstaw iert szkolnych, 
(‘i je  w sobotą i w n iedziele, Ł j. 12 i 13 
b. m . — poem at dram atyczny J . Słowackie* 
9’> p „Kordjan* po cenach  - najniższych 
dla m łodzieży szkolnej. r

Początek przedstaw ienia w soDotą o j, 
4-ej pp., w n iedzielą o  g. 12-ej rano.

* BMety v cen ie  od 30 gr. do  2 zł. do 
nabycia w .O rbisie* i w dzieli przedstaw ie­
nia Jw sobo tę , oc 14 ej, w niedzielą od 10 ej 
Jano  w kasie teatru.

TEATR POLSKI (anla „Lim ba-',
. — Dziś drugi wystąp rewji warszawskiej 

p. t. .P erły  stolicy", w któiej b iorę udzie 
ulubieńcy publiczności warszawskiej z pp. 
J . B urohskim , C. Skoniecznym . C. Popie- 
lew suą, H -Kamińską na czele.

P ro n re .n j dopełn i balet, złożony z 12 
osob  poo kierunkiem  p. H. Zabojkinej. Pro 
gram ow i akom pan iu je  zesp ó ' Jazz-banaow y

„ u ’ro trzeci i o sta tn i wystąp rewji 
.P erły  stolicy*. "

— -Proces Mary Dagan”, skutkiem  » •  
jącia  se 'i prze17 Rewją W arszawską, odłożo 
ny do  piątku

— łnjuguracja przeo..awiek dziecinnych. 
W nied ielą o  g 12 m. 30 w południe, spec­
jaln ie Jla dzieci g ran e  ibądzie  „Bclleem 
pclskie* — L. Rydla, u rozm aicone iicznemi 
wkładkam i spec,» ln ie  dla dzieci, jakc J o :  
„ lln tek  z - ozą , „Poleszuk z niedźw iedziem *, 
.Cz- owi ica 7 Lyst  j g ó r y ,  „Twardowski1 
.C/jabe *. .Śm ierć* i t. d. o o za te ir .B e i-j- 
en daje, w podniosłym  nastro ju , n ie je d n a

’ knrte 'n a sze j historji. Skoro t t  insw acia 
spo tka sią z ap roba tą  rodziców. Teatr Pol­
ski daw ać bądzie orzedstaw ienia dla dzieci 
co  owa tygodnie w niedzielą o  godz. 12 
m 30 ir południe. .

Niedzjelue iiiji- «m  dla młodzieży. 
M i.ie-^Zielą o g 3-ej pp. g rana bądzie 

\ prze-óbka t powieści H enryka Sienkiewicza 
.O g n iem  i m ieczem ”, zaś o  g. 5 m. 30 pp. 
popuH rny  „Potop*. , ”

Koncert symfoniczny z  udziałem St.
' A gasins* ej.

V6leńskie Towarzystwo F ilharm onicznu 
urządza w dniu  i3 stycznia b. r. w Teatrze 
n« Pohulance jedyny koncert orkiestry sym - 
fonicz iej z udziałem  w ybitne' śpiewaczki 
polskiej p, Stanisławy flrgasińskiej.

K oncert bgdzie pośw iącony twórczości 
Franciszku Schuberta i bądzie uroczystym 

" obchodem  jaki złoży Wilno wielkiemu g ep - 
jus*owi m uzycznem u. Program  zawiera o 
kolicznościowe przem ów ienie, szereg utw o­
rów p !eśn ia_skich które odśpiew a p ftrga- 

’ sińska. sym fonji; C-dux oraz muz*k« bale- 
to v ą  z opery , „ftozam unda*, k tón , ' w ykona 

.w ileńska o ik iestra  F ilharm onitzne . poc dyr. 
-Idam a W yleżjńskiego

Począti k o  gu d r 17 X . Bilety do  na- 
. bycia w b ij iz e  „Orbis*. Mickiewicza 11.

R A D J O ,
PROGRAM STBCJI WILEBSKIEj  

Fala 436 mtr.
ŚRODfl, dn. 9 stycznia.

11,56— 12.10, T ransm isje - z Warszawy- 
Sygnai czasu, hepiaf z Wieży M arjackiej. 

, w -irakowie. oraz kom unikat m etcoro lo  
giczny 16.00 — 1 5.20 O dczytanie p rog ram u  
dziennego i chwilka litewska 16..'0 —-16.25.
K om unikat Zw. Mlodz. Pol. 16.35   17 00*.
Muz I s. 17 0C — 17.55. R udycja literacka 
Zradjofcnizo-vane fragm anty  r , „O gniem  i 
Mkecsiem* h , Sienkiewicza .1 7 f5  — 1850. 
T ransm isja  z Warszawy. 18.50 -19.15. Audy­

c j a  n iesp^dziaijka 19 15 — 19.30, Muzykr 
19.30 — 19 55. Tygodniowy przegląd filmowy. 
19 55—2 t.00 O dczytanie p rogram u na czwar 
tfcw, kom unikaty i sygnał czasu : 1 War­
szawy 2 0 0 0 —2028 „CzfowHek — obywatel 
Rzplitej1—odczyt." 20.30 —22.00 ‘ T ransm isja 
z Warszawy. Koncert kam eralny. Wyk. Ben- 
refowa ifort.), L. Kmitowa (.skrz.j j prof. L. 
Orsztein (akam pT. W progr. J . B rahm s. Fr. 
Schubert, E. Bloch i inni. Miądzy cz. I szą 
a  ll-gą koncertu, t. j. o godz. 21,05 — 21,30. 
audycja literacka z Katowic. Recytacje. Z  
przeszłości poctyc.citi Ś ląska” w wyk prof. 
St. p igonia 22.00 23.30 Transm isja z W ar­
szawy. Komunikaty: P . B. T , policyjny, sp o r­
tów* i inne, oraz m uzyka tanecz..a  z rest. 
„O aza”. *

—  Komisja Adm ini$tr a c y jn a  ( k r ę ­
gowego Koła Zw ią zku ’ in w  łidów W-y- 
jeonycb Rzeczyp ^spulilej FolskidJ w

CZWARTEK, dn. 10 stycznia 1929 r.

11.56 — 12.10 1 Transmisja Warszawy 
Sygnat czasu, komunikaty, hejnzii z Wieży 
Marjackiej w Krakowie oraz ko m u n ik a t  
meteorologiczny. 12.15— 12 3C. Transmisja 
z W a r s z a w y .  , O p o K n i e !  y c  -acn* odczyt 
insp J .  C ie rnu ka .  12.30 - 14.00- Transmisja 
poranku murycznego z Warszawy. 16.00 — 
16.20. OdC'>tanie program u dziennego i 
chwilka litewsk 1 16.2 ' — 16.33. K om an.kat 
harcerski.  Ib 35 17 00. Muzyka z ptyt g ra­
mofonowych firmy B Rudzki w Warszawie, 
ul. M a r s z a ł k o w s k a  87 i 14 6 17.00 17.25
Transmisja z Warszawy. „Wsrod książek* — 
wygi. proi, H. M o ś c i c k i :  17.25-17.50. „Sztu­
ka na usługach życia codziennego" wygi. 
M. A n k i e w i c z o w a  17.55 — 18 50. Transmisja 
z Warszrwy. Koncert popołudniowy. 18 50— 
i9 . 15. Pogadanka radjoiechniczna. 16-15— 
19.30. Kwadrans cytry w wyk prof. Witolda 
Jodki. 19 10 -1 9  55 „Szkoła t w ó r c z a *  odczyt 
1 z dz. „Uedapogji” wvgl Marian Słooecki. 
19 56 — -0  00. Sygnał czasu z Warszawy. 
20.00 — 20 15. Kwe drans cytry w wyk. prof. 
Witolda Jod k i .  2030 — 21.15 T ra ism is ia  
koncer.u wiec/.: z Warszawy. 21.15 — 22.C0. 
i.udyc,a literacka „W zimowy wieczór* 
Elizy Orzeszkowej. Układ i radjofonizacja 
Witolda Hulewicza. Słowo wstąpne wygi. 
dyr. Tadeusz Turkowski. 22.C0—23 10. Trans­
misja z Warszawy Komunikaty: P. A. T., p o ­
licyjny, spo. towy i inne  oraz muzyka ta ­
neczna z notelu Bristol.
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U
n a to ro  u, d e leg a tó w  i zap ro szo n y ch

P r o c e s  n ^ u c h n y t n e g o  k o n ^o kr^d a  
R ysie  5 jego bandy,

Piąty dzień rozprawy.

W czo ra jszy  p iąty  dz ień  p roce »u 
p rzec iw k o  członkom  b an  ly R ysia  
m inął w całości n a  dalszym  ciągu  
b ad a n ia  św iadków , pow ołanych  p rzez  
u rząd  p rokura to rsk i.

C ały sze reg  sw  adków  stw ierdza, 
iż «ą ofiaram i kradzieży  oni lub 
w ozów  Z ło czy ń cy  dostaw ali się do  
zab u d o w ań  przez o tw arc ie  zam ków  
spec ja lnym i p rzy rządam i, k tó re w 
sp raw ie  w obfił osci [igu riją , jako  
dow ody  rzeczow e. Z ez n an ia  te  jed ­
nak  nie m ają  d ecy d u jąceg o  znaczę* 
n ia  d a. sp raw y .

Z k o ie i sąd  o d czy tu je  pes-t nic 
n ieo b ecn eg o  św. C zesław a a b łoń­
sk iego , w yw iadow cy k o m en d y  po" 
licii na pow . sw ięciąńsk i, k tó ry  u 
sęd z ieg o  śledczego  mówi* o ^rz*" 
b iegu  ob ław y  na R ysia i b raci Szał* 
k o w sk ;ch, u k ryw ających  się w łaźni 
P m k o fjew a  w zaśc. M uraw szczyzna, 
jm :  m iadziolskiei pow . postaw sk ie- 
go. O saczen i poczęli ostrze liw ać się 
i w rezu ltac ie  zb ieg i’, p o zo staw ia jąc  
w łaźni: karab iny , rew olw ery , na* 
bo je , łom y inne p rzerząd y  złodzie j­
sk ie  i g ard ero b ę . Jak  się o k aza  > 
b an d y c i p rzebyw ali w  łaźni przez 
ca łą  dobę aż do  p rzybycia  policji

P o zo staw io n a  p rzez ’ biegrych 
klacz, jak  usta lono , b y ła  oitradaiona 
R ozalji S teck ie j ze  wsi M iczury, 
zaś w óz L udw ikow i S teck iem u z 
te jże  w si

S ąd  n a s tę p n ie  o d czy ti }e zezn  .• 
n ie  n ieo b ecn eg o  ks Jan a  C horo- 
szuchy, w d o sad n y  sposóL  m aluje 
k rw iożerczy  n a p a d  n a  pleL atiję w 
D zierkow szczyźnne, o czem  już ob* 
szernie pisaliśm y

D alej sąd  b a d a  św . św.: M alcja , 
R om anow skiego , F ilim onow icza, N o­
w ickiego , K ow nack iego , W ąso w icza  
oraz odczy tu je  zezn an ia  zm arłych 
św iadków  Jurew icza , Jan czy ca  i U ła- 
aow skiego .

O b sze rn e  zezn an ie  sk ład a  .w. 
N iem iro, a sp iran t k o m en d y  policji 
n a  po w  św ięciański. k tó ry  m iędzy 
innem: u tw ierdzą, że  P io tr Szałkow* 
ski, b ęd ą c  ouadzony w w ięzieniu  
św ięciańsk im  ~ zam ierza ł ucie< i w 
ty hi celu  , p rzep iło w ał juć k ą ‘d an y  
■a nogach  i u łożył ca ły  p lan  maso*

w e u c :eczki, k tó ry  je d n ak ż e  zo s ta ł 
udarem niony .

W  te jże  celi o p o w iad a ł współ* 
tow arzyszom  o sw ej p rzes tęp cze j 
działalności, a m iędzy  innerr.i n a ­
padzie  n a  ro d z in ę  S auków . T o  wy* 
nurzet-ie pocłużyło  do  w szczęc ia  w 
tym  k ieru n k u  śled z tw a  i stw ierd zo ­
no, iż Szatkow ski b y ł is to tn ie  ucze­
stn ik iem  teg o  n a p a d u  d o tąd  nie 
w ykry tego .

P o n iew aż  św iadek  zap o m n ia ł w ie ■ 
le szca eg ołów  w le j  spraw ie sąd  c i-  
czy ta ł jeg o  zezn an ia , z łu żcu e  u  »ę* 
dziego  śledczego

S ąd  zb ad a ł leszcze kilku św iad 
ków  i o godz. 4-ej p  p. p rzer wał 
dalszy  ciąg p o sied zen ia  do ran a  dn ia  
d z i‘ lejszego.

Dziś zbadan i b ę d ą  p o zo stań  w 
liczbie kilku św sdkow ie  z rarr.ien .a 
o sk arżen ia  oraz część św iadków  
odw odow ych,

Ka— er

gości.
N a ak adernję zostali zap roszen i 

p an o w ie  w ojew odow ie, p rzed staw i­
ciele w ładz i in sty tu cy j p ań s tw o ­
w ych, » am orządow jch  tudzi = t o rg t * 
n izacyj sp o łeczn y ch  i zaw odow ych.

Z jaz d  pow y  łzy ze  w zględu  n a  
ch a rak te r  re fe ra tó w  i sk ład  ucz tst*  
ników . budzi już obeci e w ielkie za* 
in te re so w an ie  tak  w W  inie, jak  i na

Z  O S T A T N I E J  CHW ILI

prow incji.
Inform acje i zap ro szen ia  n r  A ka- 

d em ję  w y d a je  Z a rząd  W ojew ódzk i 
Z jed n o czen i*  P racy  W si i M iast w  
W ilnie, Z a w a ln a  I.

Na wileńskim bruku.

U c ię c ia  policjanta i  obawie 
przed karą.

Najstraszliwszy klęską, która mo­
że spotkać rodzinę, jest taka choroba 
jednego z jej członków, n t btór. i 
niema lejcarstwa, a która nietyiko 
pozbawia go możności zarobkowa­
nia, lecz jeszcze wymaga ciągłej 
opieki i ustawicznych zamegów ze 
?'rony ot czenia. Mam na myśli o- 
czywiście nie domy zamożne, które 
mogą sob ep -zw u h ć na utrzymywa­
nie specjalnych pielęgniarek, osobne 
pokoje dla chorych i wszelkie dla 
nich wygody, a również i nie sfprę 
pracują ych fizycznie, gdzie wogóle 
nie robią wi lkich cereaionij z nie 
dolęgami życiowymi i gdzie ciężka 
walka o byt oraz niski poziom kul­
turalny zabijają uczucia debkatno- 
śoi, ofiarności i miłosierdzia.

S p r a w a  r e w iz j .  p lanu D a ve sa  
i e « a .  uacji  k a d r e ^  .

BERLIN, 8-1. (p at). „B crliner Z e itu u g  a.u  Mitag*1 douobi, ze am b asa­
d o r n iem iecki w P aryżu  v on  H o esch  złożył w czorej n a  Q ui D ’O rsay  
d łuższą w izytę, pośw ięconą ogólnej dyskusji n ad  kw estją  rew izji p lanu  
D av ese  i ew akuacji, /am b asad o r v o n  H o esch  po rozm ow ie tej w y jechał 
do  B erlina A m b asad o r osobncifc m a poin form ow ać m in istra  sp raw  zag ra - , 
n iczn y rh  o sw ych rokow aniach , p ro w ad zo n y ch  w s p ra v ie  o d szk o d o w ań  
p rzed  zap ad n ięc iem  decyzji g ab in e tu  w sp raw ie  m ianow an ia  rzeczoznaw ­
ców  niem ieck ich  do kom .sji rzeczoznaw ców .

W alki w  A fganista nie  t r  ^a ą,
W IED EŃ , 8.1. (P a t.) U n ited  P ress donosi z K abulu , że o b ecn ie  n o - 

w u p o d ję te  zostały  kroki n ieprzy jacie lsk ie  m iędzy  a fg a r ._k ie: i wojssam®
rządow em i a pow stańcam i, ja k  słychać, p o w stań cy  m ieli obsadzić  fort 
zn a jd u jący  się w pobliżu  K abulu . K ról A m anullach  zgodzi się p raw d o p

Walny zpzd delegatów i Matkuj* 
Poselska Zjednoczenia Pracy Wsi 

i Miast w Wdnle.

Przed paru dniami wśród funkcjo- 
narjuszów policji wileńskiej rozesz­
ła się pogłoska o zngir ęciu poste­
runkowego 11 komisarjatu P. P. Li- 
nickiegu,, Obecnie okazało się, te  Li- 
nicki za przekroczenie służbowe 
został pociągnięty do odpowiedzial­
ności i zawieszony w czynnościach. 
Gdy Linicki o tern się dowiedział 
zapewne w obawie konseKwencyj 
zbiegł i dotąd nie zdołano go ująć 
pomimo, że poczyniono za nim po­
szukiwania. (x)

N a dzień 13 b  m. t. j. w iń ed rie - 
lę Z a rząd  Z ied n A c ten :a  P racy  W si 
i M iast zw ołuje w W iinie wielki Z jazd  
delegatów  z te re n u  w ojew ództw : wi­
leńskiego , now ogródzk iego , b ia ło ­
stock iego  i po lesk iego  z udziałem  
członków  za rząd u  gł. w nego oraz 
posłów  i sen a to ró w  z B eze ■ loku, 
w ch o d zący ch  w  sk ład  Z jed n o czen ia .

Z jazd  rozpoczn ie  A a ad em ja  po- 
9elska w sali te a tru  R e a u ta , p o d ­
czas k tó re j z o s tan ą  w ygłoszone re ­
fe ra ty  p rzez  pesiow : i ł .  A ośctuPoc- 
s/ciegtj, prof. W. MukouMkipgo, prof. A. 
R  t zyianows kiego, ins. WiereejsHeao, 
in i. Przedpełskiego i  prof. Błędow­
skiego,

P o d czas  o b rad  Z jazd u  w sali 
K lubu  % olejow ćów  po sp raw o zd a­
n iach  d e leg a tó w  prow inc jona lnych  
w yg łoszą re fe ra ty : pos Pacholczyk,
Stan. Paprocki, sekr. g en e ra ln y , dr. 
pos. Biokow ki.

W m iędzycza-i*  o d b ęd z ie  się 
w spó lny  ob iad  d la  posłów , se-

— Na porącym uczynku. W dniu 
7 b. m. właściciel sklepu z bronią 
p  Ronczewski (Wileńska JO), zau­
ważył jakiegoś osobnika, ktćry wy­
bił szybę w oknie wystawowem i 
usiłował dokonać kradzieży broni. 
P. Ronczewski złodzieja zatrzymał i 
oddał w ręce p lieji, która us aliła, 
że jest to Mmfcał Gołączuk(P łsudskie- 
go ? 0) Osadzono go w areszcie.

— Znowu karambol autemo! iłowy.
Na ulicy Ostrobramskiej taksówka 
Nr. 11321 kierowana przez szofera 
Różyckiego zderzyła się * autobu­
sem Nr. 14088 Autobus został usz­
kodzony. Wypadków z ludźui nie 
było. (x)

— Zaginęli: 17 letni Bronisław 
Szagulewicz (Rydza-Smigłego 9) i 
50 letni Antoni ATarkielis (Tatarska 
12.)

— Przytrzymanie amrtora cudzej 
własności. W Banku Żydowskim (W. 
Pohuranka 3) zatrzymano Izraela 
Ciiwowskiego, który usiłował okraść 
jednego z  obecnych.

Proszę jednak mieć na uwadze 
rodzinę inteligentną, w  której w szy­
scy pracują, a której ogólny zar bek. 
nie pozwala jednakże ani na obszer 
ny lokal ani, te mb ara ziej, na wynaję­
cie pielęgniarki. 1 proszę sobie wy­
obrazić, że taną rodzinę spoty na 
cios, iż jeden z j^j członków staje 
s ę nieuleczalnie chorym, W jakże 
rozpaczliwej sytuacji znajdzie się 
wówczas ta nieszczęsna rod ima. 
Znam taką, gdzie stara zgrzybiała 
ciotka, żyjąca od sze egu lat na t. 
zw. łaskawym chlebie u swych sio 
strzenic, w końcu doszła do takiego 
stanu zniedoiężnienia, że o wiasnych 
siłach nie jest w stanie załat wić żad 
nej z funkeyj życiowych, w dodat­
ku umysł ma już p zyćmiony i 
wskutek tego zdradza wyrażue obja­
wy niepoczytalności.

Elementarne wymagania higje- 
ny czynią komecznemi ustawiczne 
zabiegi koło chorej zupełnie tego 
samego rodzaju, co koło małego 
dziecka z tą różnicą wszakże, że 
dziecko niema swej woli i swobody 
ruchów, no i takich dziwactw, upo­
ru i wybryków, co zdziecinniała sta- 
rość. Kto ma się tem w.szystkiem  
zająć? Ooie siostrzenice pnidują w  
biurach i większa część driia spę­
dzają poza domem. W szystkie wol­
ne chwile poświęcają swej niedołę­
żnej ciotce, która nieraz nie daje 
im zasnąć spokojnie p n o z  całą noc. 
W czasie nieobecności sta-uszką o- 
pieknje się służąca, którt mimo is­
totnego przywiązania i niewątpliwe­
go poświęcenia ani może am umie 
w .wielu wypadkach dać sobie rady. 
W rezultacie obie nieszczęśuwr ko­
biety, też juz nie pierwszej mło-

clounie n a  og ran iczen ie  sw ych reform , jed n ak że  k a teg o ry czn ie  odrzuci* 
on żądan ie , aby  p rzep row adził rozw ód  ze sw oją żoną.

S m u t n y  k a r n a w a ł  w J u g o s ła w ii ,
W IE D E Ń  8.1. (Pat.). W ed le  d o n iesień  dzienn ików  z BiaL-grodu, ai- 

s te rs tw o  S praw  w ew n ętrzn y ch  w ydało  zakaz  u rzędow y  u rząd zan ia  b a ló w  
w K arnaw ale tego rocznym  w B iałogrodzie, w Z ag rzeb iu  i w szędzie n a  
prow incji.

dości, wymaga ą e pewnych wygód, 
spokoju i odpoczynku, by podołać 
pracy zarobków j, znajdują się w 
stanie zuorłn^go wyczerpania fizycz­
nego i nerwowego. -

Oto prawdziwa trag“dja. cicha, 
nie bijąca w oczy, jedna z tych 
wie'u, obok których przechodzimy 
oboję nie, nie zwracając na nie uwa  ̂
gi, bo brak w niej nu mentów melo­
dramaty cznych, a j^drakże za-łu­
gująca na największe współczuciu  
Nie współczucie tu jednak jest po­
trzebne lecz pomoc i dobra rada! A 
cóż można poradzić owym biednym  
kobietom? Um ieścić niedołężna sta­
ruszkę w przytułku d i a nieuleczal­
nych — powie każdy, kto niema 
dostatecznego pojęcia w  organizacji 
u nas opieki społecznej Proszę spró­
bować!

• Istnieje wprawdzie przytułek te­
go rodzaju, obliczony na 50 < sób w  
Wilnie przy ; uh Wiwulsk ego, ale 
jest taki przepełniony, że pacjenci 
czy lokatorzy tej ins y*ucji dobro­
czynnej muszą się mieścić w. z m- 
ńym przedpokoju, a na kużde wolne 
miejsce oczekuje długa lista kandy­
datów. I nie myślcie prń two, że jest 
to przytułek dla ostatniej nędzy 
bezdomnej. Nie, w tym przytułku 
się lokuje przeważnie intbligencja,

za opła'ą 150 zł. mie-ięcznie! A ja 
kie warunki? N e n a  ani kanalizacji, 
ani światła elektryczne/o, ani dosta­
tecznej ilości opału. Ciemno, zimno, 
brudno. 0  żadnych w/godacn i łn- 
gjenie oczywiście mowy niema! A 
pnedewszy^tkiem straszliwa ciasno­
ta i brak waKansow.

1 oto się ukazuje w całej nagoś­
ci przerażająca rana na pozorni© 
zdrowym organizmie społecznym. 
Podobnych niedomagań n’e powinno 
być w nowoczesnem cywil zowanem  
społeczeństwie. Instytucje d bro- 
czynne, zapobiegające im, są n^aną 
kuitury danego społeczeństwa Ni 
zastąpią tych rażących luk żad fi 
olimpjady, wystawy i inne pokaz 
obliczone na eh-kt! .

Jeżeli gdz eś w E  iropie zaliczają 
Pobkę do krajów roałocywibzowa- 
nycn, to właśnie dlatego że nie ma­
my często elementarnych ur ądzeń 
z zakresu opieki sp ł cznej, kUrt 
na Zachodzie posiada każda niemal 
gmina.

Czyż n'e je«t ironją projektowa*- 
na buciowa stadjonów sportowych, 
baseoów pływackich i t. p., gdy  
brak zwykiego przytułku dla nieu­
leczalnych? 0  tej pn ące: . potrzebie 
pomyśleć trzeba w pie-wszym rzę­
dzie! i Simplen,

Od dnia 5 do 10 styernia i r. włącznie będzie wyświetlany aajwięmy nim z życia dżungli afrykańskich:
Lwy, tygrysy, lamparty, jaguary, słon ie je ­
len ie, hipopotam y, nosorożce, krokodyle, 
m ałpy — przeszło 500 gatunków dra-

Na.potężnieiszy dramat sensacyjny w 12 aktach. pieżnych zw ierząt

W roli głównej słynny Tarzan ELMO LINCOLN

W  MIEJSKIE
kŁiiurtlao- oświat 

SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5.

K R Ó L DŻUNGLI

Kasa e»j * a od godz. 3 m. 50
Początek  gesng6w o d g o ń a  4 t | . Następny program:

człowi k świata.

.feeziknienn* b o h a t e r o w ie "
KIMO - TEATR

a

Wileńska 38.

Ozia najnow sza sen sa c ja  P a r y ż a ! FLACH PiG A LLE 0  POŁNOCY p o d ług  popu larne j pow ljśc i M DEK0BRY.

JEIIDS K o b ie ta  to  g rz e c h
ry iu . W7.ni -~a.jł, a  tre jc . P r 7Bpu.k~ i conletyl

m  Mikołaj Rimshj. y ,0)i  ■ fćjis
sp e lu n k ach  ro zpusty  p rzy  P lacu  P lgalle  w P a- 

W spau ia ła  w ystaw ał Seanay o godz. i ,  5, 8, 10.15.

Drzewnicyi Waszym jedynym, organem jest

E f r O P O U I
I H T I A k l

w a i i i  a w a n i a a i  i>

K I N O
««

Mickiewicza ?2

Ozłśl Ostatnie dzieś 1 iiewi lacy lny  film  polski w edług  uatcbn io iiega arcydzłeia  STEFAMA ŻEROMSKIEGO 
P P 7 F ' ^ i  łJT*' M J F  Realizacja H. Szara. W rolach głównych najznakomitsze siły  
■ ł t L D  VI I C ffc jr .y  L  ekranu i sceny: ZbyszkoSaw on, Stefan  Jaracz, Malja Gor­
czyńska, Maija M odzelewska, Minka Wilińska i ino. Bucz seansów o g. 4, 6, S.ib i 10.20, 
Dyrekcja nprasąa Sz. Publiczność o przybycie na 16 minut przed rozpoczęciem seanów.

Jtd vn e wielkie czajopism o fachowe branży drzewnej w Polsce. 
WENUMERdJCIEi OGł ASZAJCIF S.ĘI Kwartalme zł. 12.

Nr Nr okazowe gratis. v ' 396M

i v m

[3QU30[iJESEll3ElI3S0QSS

V  L EKA RZE i
naBSBBttOBOSU^WfiUi

D O  S Z Y C If t
„SINGfiRA“ 

js powodu wyjazdu 
sp zed-im bardzo ta- 
r o. Dowiedzieć się 
ul. Szkaplerna 22 m.2.

D0E1ÓR

BLLUONIEZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

W i e l k a  2 1 .
Od 9 — 1 i 3 -  8. 
(Telef 921) 4520

Z powodu wyjazdu

odstąpię

K I N O

Wielka 42.

D ziś' N a jco w sey  i n a ja trak cy jn ie j-  C Ż E R W O R Y  « i r  S (TAJBMNfl MOC). D ram at a iy -
Mij film 1929 r. W ytw órni .U fa* 4 / f c Ł l ł  W  W P  ■  B P ł Ł i a P '  cia em igracji rosy jsk ie j i  szpie 
gow skicj ak c ji agentów  eowiecki< b ai g ran icą  w 12 w ielkich a k ta c  i. W ro lach  g łów nych c za ru ją so -o n  sza

S u z y  W e r n o n  b" "1 M ic h a ł B o h n e n
bitków  rew olucji ro sy jsk ie j n a  ^m igracji. P ię k n a  k s in tn lczk a  w łap ac h  rozbestw ionego m ary n a rsa -c iek is ty . 
P rzekupstw o  i łapow nictw u „ow lecku b n iey j faand^w y ih . c ła  tek  o rodz. 1-ej. !

A n o n s !   ̂ Peefa, Dary Bolm i Eryk R siier Tytz.
K I N O

LU X
Mtcklew.cza 11.

D 2IŚ! — O sta tn i cu d  sz tu k i w M cskwis. ,  — N ajw iększe arcydzieło  filmowe. — — DZIŚ I 
A  n  I \  A /  A A l  * 7  A I \ f  w  rolHCh g łów nych n a jw yb itn ie ls l a r ty śe i T eatru

I  , f l r \  I  V V / \ I N I  K l  J /  l \ l  I  S tan isław sk iego  w Moskwie — KACZAL0W, LE0-
'  ł w w ł i i w  '  w  i  w ■ N|D0W . A^ KWAB0WA b Jd y s ty czn e  rząd ; doae-

n e ra ty . B estja ls tw a  s iepaczy  carsk ich . F ilm  ten  Jest przedm iotem  podziwu n a  całym  św iecle. O statn ' w yraz 
techn ik i, g ry  i reżyserji. S tro je , kostju toy  i rekw izy ty  są  au ten tycz- e, y .ypożyczon przez n u . . i  h istoryczne. 

___________________________ W dnie św iąteczne od uedziny 1 ej rte 4-ej ceny od 45 groszy . ____

KI N O

IAHDA
Wie ka 30

D zlśl Szaleństw a m łodoóci i m iłości! P iękno  i c za r aobieeości, to kwiecie życiu L  N ajw iększe arcydzie ło  1929r
P u te in y  d ra m a t żyeiow o-erotyczny 
w 12-tu a k ta c h  pełen nadzw yczaj 

d ras tycznych  m om entów .

E te lW L  H olt i ^ocza jjgnfls-Peterseii M ozżuch'nnw a.

D R U K A R N I A

INTR0L1GAT0RNIA
- W i i n o ,  3 - t o  J a ń s k a  1, t e l ,  3 - 4 0

Flrm» Ltniejo 
od 1907 roku

Dzieła książkowe, druki. ksłąiK, dla Urzędów Pan 
Awowycb, Sam orządow ych, Zakładów  Naukowych.
Eilety wizytowe, prospekty, zaproszen ia , afisze 

i w szelkiego rodzaju  roboty drukarskie.
DRUKI JED NC I WIELOKOLOROWE. 

OPRAWfl KSIĄŻEK. FG rO O R flFlJ.
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE.

Iilllllllllf
wraż całem urządze­
niem. Dowie^zi ć się 
J ir Admin'-tracji 

„Kurjera Wilenslc,*'.
.łfiń

00KT0R ME0YCYNY

A. CYMbLER
CHOROBY W£NERY* 

CZNC i SKÓRNE1
Elefetroterapja, Di a te* 
mia, Słońce górskie, 

S o i I u t .  2 f

M i c k i e w i c z a  12

Maszynistka
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 I 5 - -  'i-

z własną ruaszyną 
posziiknje posady 

Adres w Administracji 
31-2

D.
DOKTÓR

PIANINA

choroby  w eneryczne, sy ­
filis, n a rzą  ów noczo 
wycb, od £—1, od 6 — 8 

wiec*.

I
K obleta-L ekar* 2H

w A IM  1 u m i u i - u u i  a * 1 a u u i c w a i / i ,  vv> a  r

Lekarz kobiet duszy i ciała...
Petro iicz, *y,"iołowop jWna .

K iao Kolejowe

OGNISKO
(obok dw orca

koiBip-w-sro).

Dziś i dni następnych i R ew elacy jr ' d .ie ło  filmowe. W span ia ły  d ra m a t w 10 ak iac h . Dziś I dni następnych!
T rag ed ja  serc  lu dzk ich  p o d ług  arcydzieł 

H. BALZACA „B ugenja  G rancht*.

U4I1 I uill liatlljjiuj Oli i ncmuiuuj juw ułio iu  tumu yt o. n  o^auiatjr

Drugi grzech śmiertelny

KAM IEN ICA
dochodow a w centrum  
m ia s ta  n iid ek re to w a  
do sp rzed an ia  n a ty ch ­
m ias t. 73

jam H K .,ZACHĘTA“
'd ick iew icza l, tel. 9-05.

do wynaj’ęcia. R epe" 
rac ja  i s tro jen ie . Ul. 
M ickiew icza 2^ — 9. 
E stko . 2203

Ir. Mmm
E C O L L  P IG IE P  d e  PAR15

p en sjo n a ł dla m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 m in.) Dofjr,. odżywianie, świeże 
pow ietrze. f lv e n u t 11, N cvem bre 18. _ f lV r 
UENNE (Seine) Sienogr?ifja( handlow ość 

i |-zyk  francuski 3685c.

El Q EJ0 □ Q0 0 0 Q 0  □  0 0 0  0

| Z G U B Y  |
h sbeu ssu bh - idbhbbb

koDiece, w eneryczno, na­
rządów  moczow. od 12—C 

i od 4 —  «
u l M ickiew icza 24, te!

?7". W. 7,dr. Nr 152.
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Z g ło s i mia do „K urje­
ra  W ileń k.* pod , h nik- 
adm in lstra to  •*. 78-1

LOKAL
pod sklep. W iadom ość: 
W ileńska 44-.U -84-2

l o e t i t a
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